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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

G ne' aliey Dnl^st B ądu pr*e»iósł 
8̂ kratms Nmiestawtw* dr. Zdtisł«w» 
Dokerskiego s Krakowi do Lwowi.

Pr^sydsst lylekcji jpsest i telfcgrilćw 
*8 Lwiiwie sanńaKOfril iffi-j»«ts fiesto®eg* 
Adolfa V#gls. tsyshr eta |«citowym w XI, 

riagi arłęift! «̂ r prśstwowych w Ko- 
®‘ w i e , __________

iiOZPORZĄDZUVIE
Generalnego Delegata Bzą<ta dla k. G. 
U«jł a dnia 22 sźdaternlro 19*0, w spra­
n ie zwiani art. 1. roiporządaenta nzn 
^ełnlająeegj t  dnia 30 sierpnia 19*0 
(.Gaaeta Lwowska" Nr. *0* ,a dnia 4 
*tiein ia  1920), w p-aefl. ilotie eaaane- 
Uia *■■ wlitó (, waclędnta mlejaeo wolał 
V  Molopolaee, i  który'  !»» T iględnle do 
taóryefc mogą b jć  pr*ewoio»e zt«mnio- 
ittody, V dfv3  w obrocie ppiaknutyngen- 

towym.
N* »odst-wi« wt. S ro*9amd*e»;i  

Miahitn syrowssscji * Jnia 14 sieryaia 19*0 
(Di. U. B, Pi Nr. 79) unądseia, co saste- 
Jaje:

Aft 1. Artjknł 1 roiporiąlBmia im - 
Hlaiftiącegs % dnia S0 sierea‘a 1910 (Ga 
•ita Lwowska Nr. 29* i  dsia 4 wraela a 
rMtQ) ^ pn edm?oc e owuriarra powiatów, 
* któr^ h w*g!ęfiBie do których mogą by6 
kdewtiłne ii«Ki*plcdy w «b?oeie poiakaa- 
tyagaatowjm, sraieaia s ę w sposób aastą- lliąny:

Wywós i  ,ta, prianicT jg««BienJ#, owsa, 
groch ii, fasoli, gryki, pr«s~ pduuki, moeie-

Amrftlja W yleżydak*. *)

U  z ł o t y c h  w r ó t .
P o w i e ś ć .

—  Pani jest jak jakaś mistyeisa łasa* 
k*. Pt«ai« w nifrj agiuń, 1«« eo cL#:la po- 
Ĵ Uw go jakiś yriyćmiewa. Panf jest j#śatc*e 
J*"a tor* światłem i tym emirem, h» paai 
b»i eią wlr.sae?« tara i *ami go. P. vi jest 
J*4aocseśaie »?agaie»i»ai i o%»wą ssdnionia 
ilastych marisń. Taką j a d  j?at dla siebie,

— A  dla ; sayeL ?
— Dla ianyeb paa? J-.;p?«rs b^iaio. 
Jaaka eifła aiaswykłość polełeaia, ktś-

w swej pridutaości byś mogłoby piebwa, 
l^yby nio bała «ń. aa taa jeden wimór 

aig omieść M i, aie dbając dokąd ją %z- 
*«sie.
, Mówili o wsajstkiem i o mieiem, e pie

prayrody i sitaki. Najmmioj mówili
'  Babie. Jamka unikała tego ts6&»tu, Gdy 
^^ła ie Biaiaajemy chciałby o mUj coś w if- 
JJ wiadrieó, Mit to «o odgai. i ee mu po- 
T^d-iałs, nagłym, jekby wst»dliwym ruchom, 
. 88 niił* prsed mim s«»ą dus.:ę, A  jedaak 

cbwiie, gdy gawędsili impsłaie jak eta- 
smaicmi: Bfeiafi się, tarto mli,

* Siedsąe gywsimy cala w swym fstelu
wyckuwała i  dolatujących dtwifków mu 

jKi< widaluła s twaray taacerek, a tego
8°* niepokojącego ncbownnin mśictyzn 

•llędem kobiet, te bal Big jot któoiy, N’fdy

wisy, kukurudsy, boku, wyki, rzepaku ozi­
mego i letniego, *ubinu, seradelf i przetwo­
rów tvth siemiOfłodów kolejami i  statkami, 
-m iloŚBiach ponad 100 kg. dozwoclny jeet 
w Małopoisce w e biocie posakontyngent*i- 
wym, zs ijst^mi puerezowymi Miamtłrsłwa 
n^rawlzjtejj, wystawionymi w spoeót wska­
zany w art * powołanego wy tej rozporzą- 
iim m  Ministra' aprowizacji, ■ rze władze 
admimistracyjno aprowlzneyj^e I, InnUnoji, ;e 
wssystciiłh stacyj w powiatach:

Bobrka, Bochnia, Bomcsów, Brzesko, 
Bnozów, Cesjauóff, Gtortków, Dąbrowa, 
Gr^d«k Jigiellcdski, Horodenka, Huyiatyn, 
Jarosław, Jawerów, Kamionka strumiłowa, 
Kołomyja, Zrńcut, Mielec, Mościska, Pilzno, 
Przemyśl, Przemyślany, Priewersk, Btdzio- 
:ubów, fi wz ruska, Bcbatyn, Boptzyce. Bud 
k' B ielów , Sambor, J ałat, Sniatyn. S# 
kr« Sttzrżów, Tarnopol, Tarnów, Tłumacz, 
TruRflłw)^, Za" SKCiyki, Za*rat, Złocsó-r, 
Żółkiew, Żtdarrów, do wea^st stacji w 
p. wiat' ch :
_  Biała. Boborod»tf"Vł, Brody Braetany, 
Bu z*ez, Ghrzraó-n. D-trsmil, D«'in», Dr»h3 
Heycs. G rli«* Grybów, J nł , T Juis Kn >bnazo- 
«ra, Kam.»  Kr»aaarLimanowa, LiMko) My Inni 
<sm Nadwóiwo, Ntnko, Nowy Sn**, Newy 
Targ, 04v»iecina, Peezenityn, Podgórze, Pod­
hale*, Ranok. S*o!e, Stanisławów, Star* Sata- 
fe«r, Strcj, Tarnobr* g, Trrkr, Wndewien, 
WioDczka, Z«o>ćw, Żywiec, irts do s t f ji  
miast: Lwór, Kraków, K^łomija, Przemyśl, 
Bałatów, Tarnipol, Tarnów

Z pawistów Lirów i Kraków daswoic- 
ay j^st wywóz wyłą-scin do st*«ji L rów, 
wzj- dnie Kraków,

Art. 3. B»z»orjąds«*ie niniejsze uzy­
skuje moc ibowiąsującą z dniem ogłoszenia 
w Gaeeek Lwówki j.

Goner»lnv Dvlegat Btądn: 
Gałecki w, t.

Rozporządzenie
ministra Bolntetwn 1 Dóbr Państwowych j 
w przedmiocie znjgeln 1 przygol owenl- 
crewna rprlo ego w lu insh prywatnyeb 

nn okres zimowy 1920/21,
Na podstawia art, 3 ustawy z dnia 381 

lute|o 1919 r, (Dz, Pr, z r, 1919 Nr 80' 
por. 2*9] art. 11 roi ąorząnieuia wykonaw­
czego s 3 lutego 1989 r (D*. u*t. Nr. 14 
* r. 19*0 poz. 71 eraz art. 5 i 6 rozporsą 
dzenia z dnia 1 września 1920 r. (Dz. ust. 
Nr, 88 z r. 1980 pez, 579) *»r*ąd!i*m wpo- 
rozumieniu z M nistrem Robót pubiiez?ych, 
Ministrom Skarbu i Ministrem Aprowitacjl, 
ee naitf ije:

Art. 1. W lasach prywatnych, wolnyah 
«d słuiabneści włościańskich pokara drzewa 
aa obscsrnoh b. wzberó^ rosyjskiego i austrji, 
ckiego, was «beiąi*nyeh ełutebnsścii m wło- 
śc>ańi Jeju j ns obnaża b. zab, aue rjuckieg, 
zoataju niniejsiem z«jgt» do dyspozycji Głó- 
«nej Komis}/ Bozdriału Drzewa przy iŁr>i- 
st»rstwi« Bebót Publi.uyeh z 1 ba zalngie- 
u ej pr-wier aJu 1 5 mp, drewna opałowego.

Na potrzeby widkioh miaat w lasach 
nrywatnych wymieaunyeh wytaj kategorii, 
zwUje l»> «o l e w ic  o setowe w odUgtości 
do 10 kim, «d l.nji kalejowyeb izwot*- i 
wąrk«-tor*wy<jh (kolnjtk) w iliśeinfh potrój­
nych nad nermg yowyicz:,,

Wobec ksnitmośei śpiwez^^go nszygo- 
tewenia opalu, Ksmlsje B sdiiału Drzewa, 
wtglfdnie z upswata *aia ich dziełejące 
Z *rtądy misjak<« i gm iiie a«róaą sig d) 
odnoś iyth wfrśeiaieT a niozwł*<»ne razpe- 
c 'fd a  prsei n ah wyróbki epałs na yriypu 
dafzcyeh do aajecia według niniejszego ros- 
pmąd^enfa *r b»*h j

W razie uch lcgia właścicieli drze­
wa od tego wymagania, Ksmiaja Bs»dział|i 
Orkowa są u rtw ii«n« d* oddania wyrób*! 
opala Zarządowi m ait i gmin, ze skutkami, 
anślenemi w art, 9 nil <ejs&fg* roiŁorzą- 
dseiiie.

Komicje B-zóiiału Drzswa zawitać miv 
właścicieli do 1 raidziernika 1930 r„ które

p zeitrzenie leśne w pzsi 10 tlm od kolAl 
zostaną wcon<3 od zajęć.

W lasieh prywatnych, obtiąionjch 
słuiebnościami Aoś jirńsl >emj po»oru dre­
wna na obsz«rse b. zaboru ri/syjsdegr z 1 
h  p o n ie n c h a j z ,lc s "o n e j, zostai, ł ił u j s z c *  
zajęte i • ń i i  do dya^csycjt Głównej Ko­
misji Besdziału Drzewa 1 mj, drewna epa- 
lewega-

W poszczególnych wypadkach, st?8J- 
wnie io  ztenu lasu, ihści w t i p o d a n e  
mogą być zwiększone lub zmnii jaizone sto­
sownie do orse»viŁia właściwego Urzędu 
Ochrsny Łusów,

Gotowa sabaty drewna opałowego, 
znajdujące dę w chwili egtcsz.nia siniej- 
siego ro«pcreądzenia w laaaeh prywatnych, 
zostań, rówsiet zajęte, a ilość tych zapasów 
będzie zaliczona do iiotci drenŁa, zejętege 
w. myśl »ia rjzzsgo artykułu.

% cyfry zLjęiego drewna, wylącsonn 
sostłją ilości niazbędne na v .rzeby wtaści- 
cioli łf sów według orzeczeń Komisji Bsz- 
dsi&łw Drzow«,

Ait 8 Drawno opałowe bgdzie wyda­
ne lud«*ści ma mocy decyzji Kom jj’ Baz- 
działu Drzewa aa pośrednictwem Zarządów 
gminnych i magistratów miast.

Art 3. Właśnie1*) a i zarządcy lasów 
prywatoyeh wiimi w ^rminacń aznaczonych 
prze* Familie Bozdziału Drzewa złoiyó im 
z$lfszenia, które mają zawiei A:

a) imię i nazwisko, niej-ice zim .usta­
nia właściciela lasu, oraz osoby uprawnionej 
do wyrębu;

b) połoienio ijsu (powiat), nazwę od­
działów lasu;

«) yodanie ogólne* powimzhmi lasu, 
er*i ilości drewna •piłowego, które właści­
ciel Sinclersa »yr<bić;

d) najbliższą stację koUjową;
e) stosunki wywozowe: odl«głość miej­

sca wyróbki od drogi komunikacyjnej, kolojk* 
leśnej i ed najblituzej stacji kolejowej lub 
rżeki spławnrj ;

f) oświadczenie, s;y właściciel gotów 
jost ilcśś dr«v aa op iłowego, wymienioną 
w art, 1 w jitbić i oddiś de dyspozycji

I jednak. A f  czerpała bezpośrednie z zabawy, 
[ nie bndztł' sip w nioj aś tak silny ial, łe 
k&rucc jej bliski, dręuzfła ją wwost sama 
myśl, te »  chwilę wsuyutk" zblednie, rez 
wieje się jak sen.

Gor*ej jeszcze, Zbudziła aię ebawn. śe 
moie ta noc tu w tym uroczym zakątku 
przegadana i prsemarzena z tym ni^zn^nya 
cztswiokiem, w świotie poranku etraei swój 
wdzięk, swe dziwno barwy, jak suknia balo­
wi tak atrejma w śi.lctla aztuesnym. pełna 
błyskotek, wydaja się zmiętą umitą, gdy 
padną na nią pr mienia słonaczne Zdjął ją 
lęk, i« woń sabteka tych “fiwił uleti, jak 
ulatuje sapach kwiatów cieplarnianych, gdy 
mróz je cwi^nin. a  w  ślad za tym arodziła 
się w duszy nduśó tajewnn, ie jeśli oię 
rkońeiy to ao j«zt, m oiojię zacząć cc i bar 
dii»j jesicza nieprzewidzianego.

— Panno Janino — Ł il się kończy — 
esy nie zechciałaby pani...

— Go jeczcze? pytalz na posór obu­
rzona.

—  Wyjśś i  taj cali, otulić alf w futra 
i pajeefcaó gdzieś daleko, w ten piękny, bia 
ły świat.

— W.ncani de do nu,
— Ale przedtem, dobrze?
— Wyabodiimy.
frSwćgł jej wl«&yi mały kapturek ntka- 

bj z puabu i gsiy zirzucił na ramiona 
płaszcz futrzany i patrzył wzrakiom spoko]- 
ayw, pewnym siebie,

Wsiedli do san^k.
— Gzy u* ino — zwrócił nip ptosią- 

eo — bnneś jechać m  Błonia?

Twartymika Jan ci w świetle poranku i 
miała w s*bia wdsię1. bladarótawoge, raiędłmgo 
kwikto, Ob ira włosów brunatnych, w któ­
rych igrały złote nitki, ctaeiałą ją delikatną j  

aureolą.
Gsuła się bessilaem dziadkiem, było joj 

te egramnie miłem ehoć jednecześnie bała 
aię tnj uległości. Wiedziała, ie musi ras 
jeszcze ulec tym stalowym oesem, przed 
chwilą dumnym, teraz tokim słodkim.

Lakko, leciaehna skinęła g l. ą.
Banki pomknęły jak wicLn. Przejechali 

jui miaste, śpiące jeue^a, wię?ej nit kiedy- 
kelwiek obumarłe — za Bim i snuł siff obłok 
przejrzysty, nieemil srubrny.

Pe wielkich białych pelach słońce do­
piero zaczęte r-iueaó swe blaski, inop ich »«dł 
na kopia* Kośrinsski, ktjry zdawał się 
płonąć.

Milczeli obojo. Niaiylke mk tek szyk. 
kiej jszdy aie w n li tcha złnpaó.

— Nwiąt cały budzi się de iycfa ze 
•na długiego, jak pani driąey, niepewny, 
spragniony światła. '

Jakiś d ich pntkory szeptał Jance Jo 
wz, których w duszy nio miafs.

— Pan aię myli eo da mnie. j*h zre­
sztą pan s ę mylił przez utły wiemór.

— Ja aię nie mylę, ehyba, io pani aa 
tern zalety.

Mknęli dtłaj.
— Moia jeszaza gdzie poiedziemy? — 

rvytała Janka, ggy Zygmunt kazał atangro- 
towi znwróciś. Głos jej drśil nieeo, napróino 
chciała wbń włoiyó ton iron ciao łobuzer­
ski. 1

— Nin, paiao Janno, Jui nigdzie niej

loiłidslkny. Przy rog-tco wysiądę, sank  ̂
edwiezą pauią de domu, ja zaś pejs cif do be* 
tek, by skończyć przygotowania d podróiy-

—• Psu jodzie? — zsekoczea-i niespo­
dzianą wiadomością spytał i snpełnte szczerze.

— A, po ras pierwszy p&ai tym tsnem 
mówi, T»k, jestem tu w prsefock s Waraza- 
siiwy, ja^ę do Wio-h. Była więc chwila, o 
którą iedaak walcsjś warte i która jeśli pa­
ni zechce...

— Zsmiewi się w wioezaiśó, wykuebła 
nagło śmiechem ostrym,

— Tak, wszystko zaleiy tylko od pani.
— Ot# juś rfigaticL, tegaam pana.
Przerebski wziął jej rękę delikatnie,

jakby jakieś niezmiernie kruebe, i fe i nie- 
zmiernie cernn sacbo i pednióśl ją de uit,

Janka szybko, gorączkowo zrzuciła suk­
nię. która iałobną smugą p dła na białe fu- 
tre drwsnu; drśąceni ręk#mi wyjąła szpilki 
z włoców, wstrząsnęła niemi jak lwią grzy­
wą, tak, ie w jedne: chwili cała j«j twarz, 
szyja i rsmiaaa utr‘  k  w miękkim ich pu­
chu. Śmiała się ze s ehie, zła, ie zachowała 
rię jak pansiouarka. Przrcisi wszystkie proś­
by tege niezsanego czhwizka spełniła, A o i 
sasłigiata się p.zod s b tarcicą tew inyakiej 
sztywności lnb ironji. Gtułs io « wieia wię- 
eej padnhałabu’ mu sie jej bezpośredniość, 
gdyby widział, ie mu uf aie otwiera ramiona 
»wej di "*y.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Komisji Bozdziatu Draewa w te;milach, 
oznaczonych w art. 7 niniejszego rezporzą 
dzenia.

Obowią-ek zgłsszonia eięiy takie aa 
osobach, które aa nney kontraktu ku$na — 
aprzedaiy, zawartego i  właścicielem lab za 
rządcą lam, urawnisne są do wyrębu dre 
wna opałowego,

Art 4 Obswiąskem wymienionym ar art. 
1 i S aie p-sdtogają:

a) aa obsiano b, zaboru rosyjskieg# 
wltśetoelo l&sów, uznanych aa oebroam* 
oraz włhśstotole lasów, w ktćr?eh aa akutok 
stwierdzonej dewastacji, w yrąb  oiłkowiei* 
aoatał wstrzymany aa podstawie arawsmo 
eaych orzeczeń Urzędów Ocirony Lasów;

b) aa obsiano b, zab- ru austriackiego: 
właściciele l**ów, zambaiętyeh aa pol»tt” ’«> 
paragrafu 19 i 20 c»e pot z da. 18/111 
1852 r, (Di. Pr, Nr. 850) właściciele haów 
ochronnych w pięciu § 6 i 7 togo pstontu 
i  wreszcie włośeietoli Iksów, w  których ca 
lem powstrzymania dalszych spustoszeń cał­
kowity wyrąb drswaa, aa podstawie §§ 4 
i 82 ces, pat. zestal wsfrzmsny.

Art. 5 Komisje Bozdziatu Drzewa 
asuaimią właścicielom lasów w ciągu 8 Hh 
tygodni po upływie ter miau, oznaczonego 
przoz Komirię Bozdztoła Drzewa w myśl art. 
8 , jaką ilośó drewna opałowego, zgłoszenegft 
w mydl art. 8 u’iiei<ra§g« rozporządzenia

właściciel wiaica wyrobić w termiaach w art. 
7 p»daay«h. Jeśli właściciel lasu w wyiej 
ezaaezoarm terminie ale otrzyma od X>misji 
Bozdzmłu Drzewa zawiadomienia. jatą ileś1* 
drswaa opał»wogo winien przygotować, aa 
tea czas w ilka wyrobió całą ilość zgłoszo­
nego drewna.

Art 6, Magistraty i Zarządy gtaia, 
którym przydzielone drewse opałowe, będą 
okrw ąiaEO wypłacić właścicielom opału za­
liczkę aa wyróbkę jego de wysskeśm 59 sro 
cen w art. 8 niniejszego rozporządzania usta 
newioiysh Ztl azki te wydawane będą 
w trzech rataeh stoaewaie do partii, w kai 
dam z ezaaezoayoh art. 7 terminach mającej 
brć aldaaej do rozporządzenia wymienionym 
zarządom.

Art. 7. Z drewna opalowego, któro wl«- 
śctotol wisien wyrobió według art. 1 i 5. 
ma być */, czyść oddana do rozporządzania 
Komisji Bosdziału Drzewa do 16/XI 1980 r., 
dalata Ya de 15/XII 1980 r., a reszta 
de 15/1 1931 r.

A  t. 8 Za drewno opałowe, w myśl 
art. 7 niniejiiego rozporządzenia w termini* 
wyrobiono i oddano do dyspozycji Komisji 
E » Hzitła Drzewa, zostanie wypłecona wła 
toicielowi "ulotność wedlsg następujących 
cen:

Za 4 mp. drewna spałowego w stanie 
wyrobionym w Iście:

Sortyment

Bak, grab,
jawor

Dąb, brzóz*, 
wiąz klon, 

jesion
S&sna, alsi», 

trześnia Jodła świork Osiko, lipa, 
topola

K 1 a u s w a r t * i  s i

I II III 1 I II Hi I II m « II m h II III
M W - ■ «#

Na ebszarte b 
zaboru ros.:

Szczapy , , 
Krąglaki gru­

bo do 7 cm.
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110

115

100

105

90

115

100

105

90

n

80

105

99

95

89

85

79

95

89

85

79

75

60

85

70

76

00

65

59

Na obszarze b. 
zaboru austr.:

Szczapy , 
Krągleki gru 
be do 7 cm,

90

78

80

70

79

62

85

78

75

65

65

58

89

<6

79

60

69

54

75

62

65

68

55

52

70

58

69

62

60

45

Gony drewna opałowego będą co 8 mie­
siące ulegały rewizji przez Ministerstwo B4- 
nictwa w porozumieniu z Ministerstwem Bc- 
bót Publicznych.

Wyszczególniono w powziętych tabe­
lach eony stosowano być winny przy eblieze- 
niu wartości drewna, wydanego z laaów lub 
składów, pole&onych co aajwyioi w odległo 
śei 5 kim ed stacji, kolejowej lub rzeki 
spławnoj.

Przy drzewie znajiuiąecm się w odle­
głości od 5 kim do 10 kim stosować naloty 
ceey powytsze z 10 ers zaitką, przy od o 
głośei od 10 kim do 30 kim z 20 prc. sni-

*ką, zaś < trzy'odległości wy tej 80 kim. z 80 
prc. zniłką.

D j klar wartości zaliczono zostają aa- 
stępujące powiaty:

a) w b. zaborze rosyjskim:
Da I-ej klacy: Błoński, Brzeziński, G'e 

ohoaow&ki, G styński, Grójctki, Kolski, Ka- 
ctoński, Kal ek Koniński, L«b«lski, Jtdrzc 
owski. Zi«eki. Lfcsytki, Łowieki, Łódzki, 

M.schowsKJ, M ń-u . Nieezowcki. Opatowski, 
Opoczyńriti. Olksski, Piotrkowski, Piaezowgki, 
Puławaki, Płoński, Płocki. Sandomierski, S e 
radzki. Sierpeoki, Stopaioki, Słupsaki, Ba 
demski, Btdomskewski, Bawaki, Temaazo-

weki, Tmacki, Warszawski, Wieluński i W ło­
cławski.

De I le j klasy: Będziński, Bialski, 
Chełmski, Częstochowski, fta. woliński, Iłtoeki, 
Hrubieszowski, Kielooki, Konecki, Kosieniekt 
Konstantynowski Krasaystawski, Łipnowcki 
Labartowaki, Łtkowskij Wys9k*mazswicck’, 
Mławski Janowski, Ostrowski, Makowski, 
Pałtnaki Przasnyski, Bsdsyński, Badzymiń- 
aki, Byp*ńtki. 8 ediecki, Skierniewicki, Sa- 
ehaczeweki, Sokołowski, Węgrowski. Włeda- 
waki, W ło««r pwski, Zamojski.

D» III oj klasy: Aeguatowski, Biało­
stocki, B otoki. Biłgorajski, Z >miyński, Kol 
nedski, Kalwaryjeki, Ostrołęcki, Sejneński, 
Sokolski, Snwol8ki, Szezuezydski.

b) w b, zaborze ausirjaekim:
De I-ej klasy: Barszczewski, Ozortko- 

W8ki, Dąbrowski, Horodeński, HOsiatyński, 
Krakowski, Lwowski, Podgórski, Pedhajceki 
Budeeki, Śkatsckf, Sniatydski, Tarnopolski, 
Trebowelski, Wielicki, Zaleszczyski, Zbaraski 
i Zborowski,

Do II oj klaay wszystkie powiaty, leią 
ee w b. Galicji, nie wymienione w klasach 
I 1 III

Do IU-aj klasy: Boherodezadaki, De- 
bromileki, Daliniadaki Katuski, K»aowaki, 
Liaki NadwOrniadaki, Poezeniłydski, Skelski, 
Tureeki i Zywioaki.

O ócz eon wyiej wymienionych za dre­
wno opałuws właśsiciel otrzyma premję w 
wyaekeśoi 20 yrao. przy >adająeoj eony w 
następujących wypadkach:

a) jo*eli % etęść drewna, którą winian 
ełśać de 16/XI 1920 r., edda najdalej 1/XI 
1920 r,, w tym wypadku otrzyma premię za 
całą llaść woiośnioj oddanego drewna;

b) jotali w terminie do 15'XI 1920 r„ 
edda wię«»i nii */• część drewna, otrzyma 
prornję za nadwyikę oddaazgo drewna.

Art. 9. O Ho właściciel w terminie o- 
znaczonym w art. S ro p»iząf icnia nie zlały 
przewidz an*g» yr tymte art, S zgłaszana, 
te Komisja Bozdaiałn Drzowa małe nio z* łą­
cznic po tyas termkia p-ileeić wyróbkę dro- 
waa opałowa ga tira Zarządom gmin i m>- 
gtctrr.tom, którym zeszła prtyizioieno dane 
drewno i • ilo zaś właś iciel luu, który w 
myśl art S tego rozporządzenia zgt a l go­
towość wyróbkt drewna opałoWrgo, nie od 
da V, ozęśei wyrobtonego w myśl art. 1 1 7 
d enna w terminie do 15/XI 1920 r., to 
Ktmiaja Bozdziałn Drzewa wyróusę meie 
aiazwłoeznie polecić odnośnemu Zarządowi 
gmny lub magistratowi.

Gała ilość drewna, której właściciel nie 
wyToki w myśl art. 5, zestan • WTrobieną,

[irzez powolne organy na koszt właściciela 
aau, a od eony za drewno wyrobione, sale- 

lstącoj się właścicielowi w myśl ąyt 8, zo­
staną potrąeene laktyezae koszty ścięcia i 
wyróbki drewna.

Ozęćei strzały, pezastało po wyróbco 
drewna opali..ega, nadająoo się do wyróbki 
drewna uijtkowege, pozoato>ą na umjsou 
wyrłbki de dyspozycji właściciela lasu, • lla 
nie nmatąpi osobno zajęcie t«go drewna na 
aa podstawie art. 8 ustawy Sejmowej z dnia 
38 lutego 1919 reku w przodaioeto zaopa­

trzenia Iućaosśi w drewno budulcowe i o- 
pałewo.

Art. 19. Lasami prywatnemi w rozu­
mieniu niniejszego rozporządzenia są wszel­
kie laey ni »ad*twow", więc i komunalne.

Art, 11. Postanowienia niniejszego tez- 
porządzenia nie naruszają w Biczem praw 
serwitutowych, sbciąiająeyah lasy prywajno.

Art, 18, Postanowi !£ia mniejszego roz­
porządzenia obowiązują na obszarach b, zc> 
borów resyj-ikirge I austriackiego

Art. 12 Bezperządzsnie niniejszo zy­
skuje moc (h nwiąsujązą z dniom tgłossenii 
w Dttosniku Ustaw Bzeczypecpolitej Polskiej.
Minister Bolaictwa i Dóbr Państwowych: 

( —) mZ. Poniatowski.
Minister Bobót Publicznych:

w z. ( —) JET, Dudek.
Ministor Skarbu:

w z. ( —) i i  ByharsJci
Minister Aprowizacji: 

w z. (—) L, Żaborowt&i.
Warszawa, dnia 1 w&ześaia 1920 r.

(Dz. Ust. Bz. P, Nr. 89 z dnia 31 wrze­
śnia 1939 r., poz. 685). ’

A k t ratyfikacyjny.
Dnia 27 b. m, przodłołono dokument 

ratyflkasji traktatu pokojowego do podpisa­
nia Nsszolmkrwi Państwa.

Na pierw&ioj strofie tego historycznego 
akt,u wypijany joat wstęp ręką kaligrafa sto­
sownie de pięknych tradycji kancelarii kró- 
iewsriej. U gary taj pierwsiej karty widnieje 
po lewej bir»nic napis: ,W  imieniu Bieczy- 
oospalitoj Polakitj”, po prawej zaś „N*ezalnik 
PaBatwa", poctam nastfo«ie fr-m, ł* wstępna 
wszystkich dawnych aktów polskich: .Wazem 
wibis i kałdoau z osobna, kemu o tern 
wieds eć naleły wialeae czynimy: W dniu 
13 p łdziermka 1920 zostały p sdpisano mię­
dzy B«uc ąpos^ahtą Polską z todnoj strony, 
« rosyjską socjalistyc*no-fgdśraeijną Bzeczą- 
poapoiitą. rad oroz ukraińską Bipitą rad z dru­
giej strony prciimiaarjm pokojowo i umowo 
o rezejm w następująco* braiuicniu doało- 
wstem":

Tu n&stęimjo tekst traktatu drukowany, 
poezem znów piomem italigr-ńaznem: .kto- 
snajamiwszy się s postanowieniami preiimi* 
narjćw pokoj twych i umowy • razejm w 
acyśi upawałniekto, icionogo I 1«* S- il> 
ustaną z dnia 22 pałdziarnika 1989 r pra- 
it%i&ai‘ja pokojowe i umonę ratyfikuję i o- 
świadczam, ło będą oi.a wykonane,

Na dowód t go niniejszy akt ratjfikn- 
eyjny zeatał podpisany i opatrzony pioczęeią 
B-jczypeayeli ej pelakiaj*.

Następują padyisy z prawej strony Na­
czelnika Państwa, z lewej Mmictra spraw 
zagraniczny cb.

Wasoraj wyjechała de Libawy delega­
cja polska z p. Źadotsiem na czele, łaby wrę- 
cayd niniejsty akt przedstawicielom Bosji 
sewieckio] i Ukrainy sowioekioj.

Zagranica a my.
(Z  powodu odeayiu dr. Irancutk* Smolki).

(Dokończenie),
Jołoli zarzuty, podniesione przaz p, 

Smolkę, który w tym wypadku przemawiał
istotnie w imtoniu jak n»jg.em^cH kół, byłr 
uzasadnione, to cdpewiedł p, Bol oga, w 
obronie btbljeteńi uai^ertyteckiej i n»siętne 
przemówienie p. Parnickiego domknęły mołs 
jeszcze głębiej wszystkich balączak, wskazu­
jąc ich przyczyny,

Dotychczasowy stan rzeczy w b bljotoce 
uniwersyteckiej był spowodowany rządami 
au8traek!emi. Wi*d»i eto miał iadaoj racji 
płonąć afektem d*a Lwowa i ułyczał mu tyis 
tylko pomaey, i'e t go koniecznie było po­
trzeba, Nędzna dotacje nie wystarczały ani 
Ba utrzypiaide edpowtodaiego psrsoaalu, ani 
na zakumo zbyt wtolkic iloś-i nowych ks ą- 
łsk, Z Bz;m-;tojszą rzeczą trzeba się btło 
odaoBić do Wiednia i latami siekać na za­
łatwienie.

Zdawało się, ie z pizajśeism instytucji 
pod opiekę Biądu Polak ego, stosunki to ulo 
gną zmianie, B»iczar»*anie nastąpiło nie­
zwykle gorikic. N.etylkc o pedwyłszaru 
dotacji nic byłe mowy, aje tzkic głupstwo, 
jak sprowrdzenio nowych kartek do katalogu 
napotkało aa niezliczone i nie do przezwy- 
eięienia trudności, weiągająe w c»łą keję“ 
organa Minister jam oświecenia i Miniatsrjnm 
handlu.

Stan bibljotoki jest okrepny, Zatrzyma­
ła się oae z małymi wyjątkami na roku 1914. 
Odkrycia naukowo, ;>oezynicne w ciągu ?z« 
śdu lat następnych są an^ns chyba tylko z 
gazet. Czasopism śmdaych się nis prenume­
ruje z zagranicy. Powodem tego jest drakoń­
skie prawe, zamykające granicę, wskutek

czego nie aułns nio sprowadzić, Faraona! 
j®ot ni@wyst«ma ący. Bibljatcka walczy z 
brakiem tua* s.ów, a w Zasuym r«ku nia 
pos.admła op ła. Uatawiezna grosa wojny, 
pod a Sachem które) łyiiśmr, jaazeic bardziej 
deprymująca diiałała na rnch naukowy.

N o n*l«toy się ładzić. Stosunki takie 
potrwać mo$ą jessez* bardzo długa. Polaka 
me pusiada właściwie binijotskm.zy. N.ema 
łudzi, ktortyby aię naprawdę eheieli poświę­
cać t mi zawodowi. Kałly prawie przyjmując 
pmadę w bib o.tee, uwała to za za ęue przej- 
ś nowe, ułatwiające mu pracę mukćwą, która 
ma go saprewadzić na katedrę uniwersy 
tecką.

Słowianie odznaczają się azs.^gólnicj- 
szym brakiem karności. W naszych bibljote- 
kich nawet przy obecnym zazdrosnym czu­
waniu m*d ksiąłkomt, kradzieło zdarzają s ę 
madzwyczaj często. Ooprawda w Luwne sara- 
isione Mennę Lizę.i pemime wszystkich środ­
ków »si,r« ineści, tam istniej teyoh i pomimo 
większej karnaśei todzi Zach-dc.

¥ nas jednakło zadawalai»ją się • wisie 
mniejszcmi .nabytkcmi* i stary katechizm 
mołe się okazać wartym (neonu. Go gorsza 
nio wolni są od podebaych zanuiów nawet 
ludti na J  i, którzy niojednokretaio nio umieli 
zwyciętyś pokus, jtiuc w nich wzbudzały 
rękopicy, a było ale nich rzeczą zupełnie 
naturalną zabrać do domu kUkaut Jrortek z 
kataiogs, aby sobie oszczędzić trsdu prze 
rzucania ish na miejoa. Podobno wypadki 
ni* m-gą, rzecz prssts, obudzić głęba.ogo 
zaufania d* korzj stających ze zbiorów i wpły­
nąć na większe ich udostępnienie.

Na zebraniu rzucone projekt, aby wszy­
stkie kwesije, wiąiące się z dzisiejszym kry­
zysom bibljotek rozwałyć na ,tk n i  kongre­
sie bib)j4ekarsy. P. Beraacki rozwiał podo­
bne słudienia. Taki zjazd okazałby się nie­
wykonalnym z braku uczestników, W Wer-

m l* to ci.prawda powstał swego czasa Zwią­
zek bibljnsksrzy, alo z jogo składu nikt n o 
un Jtl porsefliioć, czy jeet to towarzystwo 
b bljjfiiou' ozy za we do wy cb bibijetekarzy 
których tam prawio aie byłe. Jak tyle innych 
gałęzi assz^go i/eia i b.błjotokarstwo meie 
aię n nas dopioro rozwinąć, przy bardzie- 
n?ff*ji*ią*7ch warunkseh, po nostaniu *u- 
połnege pokują i pod geriiwszą, nił dotych­
czas opieką Bządu.

Bobić coś trzeba i atawisć wymzgania, 
które, chrćby s ę wydawały nader wygóro­
wane, będą zawsze jeszcze minimalne. Jeśli, 
niepodobna — jak zapewnia p. Beraacki ■— 
>ri>ądsić j.j zduHbljo&aksrzy naiety przecie*, 
aby istniejące wielkie b bljot«kt w całej P»1 
aro porozumiały się za sobą w jakiś spesób 
i iądania swe kateg»yoznio postawimy u od­
nośnych organów rządowych, wreszcie zwró­
ciły się do Sejmu o wyasygnowanie stałego 
na to emto funduszu.

Dziś bardziej, aii kiodykolniok czas 
wreszeic przystąpić de powabnej j»r*ey. Na­
uka polsku, która przez utratę walnego Pań­
stwa polskiego, tyła dotychazos o iebrznym 
ehlebio, musi znów zająć swa epnywitoje- 
waao stanowisko. Nio moi«my «if kadowol- 
niać sławą bitnych iołnierzy, trzeba nam 
równie* zastępów szermierty kultury, którzy 
dopiero ftwordsą, to odbudowanie Polaki 
było nistylki aktom łonki, lub thyóby uawot 
zaiośćzezynicnism mistyozn«j sprawtedliwo- 
śei daiejewoj, ale przedewszystkiem z głębo­
kim peiytkiem dla cywilizacji earesejakioj.

Jednym z pierwszych postulatów jest 
zatem d o s t a t e c z n o  u p o s a i e n i o  bibljo- 
tek, a powtóre u r e g u l o w a n i e  st © a u n - . 
ków s zagraa l oą ,  tok, toby bibjeto i j  
nosze mogły zuptłnis swobodnie nabywać' 
nowe diisła, ewentualnie zapełniać te stra­
szliwe luk<, Jakie poczyniła w nich poprze­
dnia gospodarka. KwoBtją, która była jui

ai»jedaokr«tni» i w nassom piśmie porusza­
ła  jest u e . awa  • o b o w i ą z k o w y c h  
e g z e m p l a r z a c h ,  domagająca się stano­
wczego i jak najrychtojsiega wprowad&enii 
w tycie, Księgarze nasi. którzy n o  grseszą 
•adaiorcm caót obywatelskich zbyt skwa­
pliwie korzystają z togo, te takiej ustawy 
mom* * hlo oba , łają bibljotok newomi wy- 
dawnietw^^i, Jostto phrną księgarstwa pol­
skiego, któro, dobrze widiąc krytyczno po- 
łoteme bibijoisk, nie spieszy im feynojmniej 
z powocą, jaka wobac dsisicjszogo paska wy­
dawniczego stano w i* by dla hiogo wydatek 
groszowy,

Pbdjiwszy tą akrję, zarządy WBiyatkiih 
bibljotek powinny swa sity i zasoby skupić 
w tym kierunku, aby, jak najwięcej iść na 
rękę p/acająeym naukom - ud^stąpnić, jak 
najbardziej korzystonto « ich zbirrOw. Lwów 
smagóiuie powinien przesyć być miastom 
z srkaiętywL sezamów, alb wiem n&jwiększe 
nawst utnij, pomeaiose na oświatę i naukę 
eptacjją się etokrotnie.

Dr. Smolka zitjtułewał swój odczyt 
.Pogotowie naukowe*. I nio ro^gł znal.tó 
nazwy bardziej A sewnij i bat dziej na cza­
sie. Mamy ladiieję, to pogotowia wojenne 
stanie się wryohlo s«po’nio sbjto ;ino. a 
wówczas jodynie waiae będsio pogotowie 
naukowo, ta strat nad Wisłą, idealna, e y- 
tita i epokojns, która br«n>ąo całości Pad> 
stwa, aikeitu nie w?>tądia sajody i walcząc 
o Polskę, ponuuto bogactwo ogólno-europsj- 
sktoj Irahury. I walca tej f  e masz kreso 
ani granic, Nie moi^ się przeciw niej pod­
nieść iaden głos protestu, a zetobjeze, osią* 
gnięte ergiem uczonych i myślicieli, kto wie 
czy nio są trwalose, nii U, które miecz te* 
lazay zagarnia.

Jan FarandouaM,
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Ćw iczenie gram atyczne.
ileż uroku ma „MliJonówka“ l 
Wlęoej niż panna, mężatka, wdówki I 
Szuka wofąź względów u „Miijonówki" 
Młodzian, spragniony dużej gotówki —
[ szczerze wdzięczny jest „MIIJonówce“ 
Ze się dla niego cbów* w kryjówce.
Z serca ukochał już „Mlljonówkę“ 
Bardziej niż dziewczę, wino, gwintówkę! 
Przyjdź kuslcielko, przyjdź ,,Mi jonówko“ 
Takie wciąż słodkie szepce jej słówko. 
„Będę się szczycił swą „Niłjonówką“ 
Przed każdą piękną 'u Macą główką!
I póty marzył o „Miljonówce“
Aż wygram wielki los na premjówse!

rse-

ent
isa-

oge
sto*
iró-
toje

X
ras
iem 
tern' 
ais 
lię- 
ay, 
;ię- 
iru- 
>wi 
sło­

ny, 
Sa­
mi-

■jffi
trel

o-

ka-
icią

Na-
■aw

I*
trę-
sBji

sza-
ch
BO-
iaia
issą
wa-
‘WJ
wy- 
>ol- 
pe- 
eiej 
wy- 
.tek

ńsh
tpić
aa

jakEÓW
tam
»ze

Z  komisji sejmowych.
Ko m i s j a  apr owi zac  j j a a  p«d prze- 

»iś;wen» p. Glyka obradowała w dalszym 
*‘ltu rad referatem przewodniczącego o za®- 
*łtr«e*n w iywarść Warszawy, Łodzi, Kra- 

ł, Lwowa i aśr-dków przemysłowych, 
Wnioskiem p. Fedorowicza o zsopatrzs- 

*|9 Lwowa i Krakowa w iywsość in es Mi­
nisterstwo sprowiracji, Dyskusji me wyczer- 
»Be.

K o mi s j a  s k a r b o w e - b u d ż e t o w a  
f.®Ó przewód.ietwom p G ’ąbiński«ge uchwa- 
’•* Weila referatu p. Brno aa projekt ustawy 
: łwaraaeji ila obligacji To w. kredytowego 
P M iw łi eolskiego zmniajszająa sumę parę 
11 da 20 milionów fontów szterliegów.

Komi s j a  k o m un i k a c y j n a  poi prz*“ 
jj9dhictw*m p. Btjcy w obecności Mipistra 
z**. B. Narutowicza odroczyła da-yzję w przed 
?**oie utwereenia Mini*t«r»twa komunikacji 
. jttasu oświadczenia ssę Biądu. Beferei e 
' r*l*kaie ustawy w przadmieeia posst, telo 
Wifów i telefonów w szaoie wojny powierzo 
J® P. Szymańskiemu. B oz* »trzos o kwoatję za- 
•®waieaia transportów ziemniaków i buraków. 
**mi#ja uchwaliła rezolucję wzywają"* Mi 
Mtra ko* ej i i «  zawarcia s rządom Litwy 
•tadkowrj ‘t-»nwe*cji calem umożliwienia po 
Jwąezeń kolejowych 
w*az psń* \ro polskie

z
a

ziemiami ebjytei
- - 1 -  - -  ędciętemi wskutek

jarzenia L t -y eoatraUej od Ismuaikacji 
™*jcwej z średkiem Państwa,

4

Komi s j a  r t l n a  poi przewodnictwom 
,  Bi |lt «  cbermeśei M aiotra PeBi»te**kie- 
£  I ialegata Głównego Urzędu Z^mski^go 
” *)jęłt de wiadomości a®rawozl*Eio o zwal- 

księfosusza i wezwała Bztd, by się 
JĴ Wał w zabiegach wytępienia tej klęaki 
U** powierzała referat w taj sprawia aa 

p. Włodkowi. Kmioja er yj Ja ia- 
'jpaie d f wiadomości okólnik M aial ratwa 

,,J* eCw o rozmieszczeniu k#ai apowedewa- 
oujaidun bolszewickim, 

i  K o m i s i e  a d m i n i s t r a c y j n a  pod 
” *ew«4aictwem p Sobolewskiego, w ebec- 
5 dci Ministra Bkulski.ge i ezefi zarządu 

etapowych i przyfreatewyeb Fi*c*teie- 
*'**», rorpatrywała szczegółowe sdminiatra- 
JJ* łisna wsehedaish i wya*ił* desid«rat» w 
wk/**ie reform, oraz powzięł* r««lseję.

aa celu ajoda#st»jsimie aiwinirt-a- 
lUł- B*tr»ab gespodarczycb językowych i ro- 
•‘1‘ ycb iadnećci miejscawoj.

,1 , K o m i s  j a j prawaieza  pad r̂ssw® 
* ^ etwem p. Marka, uchwaliła wedle ref® 
|tQ p. Liebermaaa uchyl ó rozporządzenie 
5‘ O, P, o utworzeniu tr?bu*ał8 obrony 
S*detwa, Dyskusję nad referatem p Wła 

IJWawa D«bski«g« e rozporządzeniu BOP 
tj^ u jąsem  kary za obrazę Ksoiclnika faó- 
* odroczone, aby daó Bządowi spesobacśó 
j  * ląjęcit staa*>wi«ka w tej sprawie.
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pows a ła  dywizja
litewsko-białoruska.

(Kgmnaikat Komitatu Obrony Kresów 
Wschodnich).

|. .Oozy spałaezsirtws polskicg® swrócc 
8I  dziś na Dywhję Litowjke B ateruoką, 

I , * 1 dzięki swym dwom wiekopomnym ezy- 
(^ "sa p łczą tk ow sa iu  »Oudn nad Wisłą* 

Bobicis balssowików u o l Radsym>s»e»), 
H|l*yzw®ie*iu Wilna z rąk wysługejąoego 
I w  i  *°®  * Balczswji rządu Kowieńskjego— 
^y*- a rzetelnie siatylko na isięk

stolicy naszej, ale i i j  aerdec«ią 
-®e^ó irałog* narodu psUkieg* wyrsi« 

bij.cję w raz*locjach wieców i uebwałach 
bj’ fî « iy  akademtirkiej w Warszawie, Krake- 

’ Lsblinio, Płocku.,.
*tf„ "oboo tego zainteresowania z jednej 
>i,j # * z drugiej za względu na n!odoi«łe 
ojęL.^^óci, jakio fojaw!ty się o Dywizji w 

SlTch organaeh — Kemitot Obreay Kra- 
1Eehodnich spiaaiy inf#rmacj® te ni- 

n*®. c^ref-.tować i uzap«łn'ó.
Litewsko -Bułeruaka powstała 

•J»tywy i wys i. 6 j K. 0. K„ który t®r-

gsnisow ? ią wyłączcie z ochotników jakich 
dostarczyło krezole ludność psiaka, będąca 
śród rdzennych mieszkańców Ziem Litewsko- 
Białoruskich ekonomiczne oraz kulturalnie 
domfn-jją?.jm, a pod względem narodowym 
jedynie uświadomionym el«mei iem.

Bez wzflelu na liczne pr;er,zk*df i tn - 
daości, przedsięwzięcie uwieńczyło się świet 
aym rezultatem, dzięki patrjotyzaiowi ludno­
ści kresów. Napływ ochotników był tak zss- 
czny, ii w przeciągu krótlrag- czasu zorga­
nizowano dywizję, kt?ra niezwłocznie wystą­
piła d« walki z najazlam bolszewickim.

Walkę tę prowadziła dywizja litewske- 
białoruska, występując jako siła zbrojna ziem 
litowsko-bisłoruskieb, nie chcących dźwigać 
jarzma U^kwy. Własaemi tat siłami pod 
wodzą gna. Iwaszkiewicza zajęła cywili a Bia­
łystok, Sokółkę, Czeremchę i Wołkowyck, 
wyzwalając epory azmat kresów.

Dopiero w maje 1919 r. kiedy dzięki zmie­
nionym koujunkturom poiityesaym Armjs 
Pelska mogła mszorcyć swe działania na 
zismia wsebednie. doczekała się dywizja wcie­
lenia w skład w«j«k Bieczypesyolitcj i w tym 
mi charakterze weięła «dsi«ł w zdebyoiu 
Wilna (w kwietniu 1919 r.) psd naczeliem 
kiorewnictwem Nr^ekego Wodza.

P* udaniu się gen. Iwąsikiewiesa na 
front lwewski, dowództwa nad dywizją ebjął 
gen, Steptrcki, który połoiył niepespolite 
zeeługi w sprawie dalezej .erganizecji dywi­
zji i przepojenia jej de hem i iaj izlochataioj 
esege patrietyzmu. Pod dowództwem gon, 
Sscptydriogo dywizja w wybitny sposób 
współdziałała w oswobodzeniu dregiegp oen- 
truaa kresów, śtoliey ziem białornekioh— 
Mińska, kcóry z niekłamanym jitncjazmem 
e> witsł Wejsko Polskie, niecące upragnioną 
wolność,

Ni® bacząc na poniesitn® trudy, Lywi- 
zja Litewsko Białoruska bez przerwy poza- 
4awka as froncie i de lieznyeh jej czynów 
b»j mych aaleśy zaliezró podkreślony w ko­
munikacie Naczelnego Dowództwa uds?.ał w 
adparsiu pierwszej w maju r. b. ofonzywy 
b iszewiekiaj na Wilae i M I deezm. Pod 
czas »góla«fo aefasio oię Wajek Polskich 
Dywizjo zasłaniał* ten odwrót, tocząc n<eu- 
stasa?> boje arjrrgariowo s pnzw«i*jąee*i 
tslawi wroga, Briewarawy atak pod Ttt4xj 
misom wyken^Ja Dywizja w eszsio, przezna­
czonym jej na za^kiosy wypaczynek.

Dziś wa umki polityczna u * m lj Dy 
wizję Litswsko«Biakr«ską do wystąpienia 
na własną rękę w ebreaic najświętszych 
praw boskich i lu^zkteh.

Wierzą*, ii słońcu prawdy rozprószy 
tumany fałszu i ignorancji, spodiiewamy sio 
ryehłoge triumfu sprawiedliweśHl, który uss 
zraiąe gwałt zadawany d l i  sorsam pekki n, 
sprawi, i® sstas Jar polski znowu zakwitnie 
niotjlk> nad brzegami. Wilji, ale i n»d mu- 
rami M ńeka, t i  On I Biały restsczy iw# 
opiekuńcze skrzydła nad całokształtem siam 
Litowako-Białoł eskich, iywiotew* dąłąeych 
do jednej z Pelską całości".

Trzy gminy.
Uchwałą Bady MHstrów z 15 sitrpnia 

b, r. zostały przyznane Polsce trzy jm icy b. 
terytorium plabiaeytewege elsztyńakiogo a 
mianowicie Kleinlobenstoin, KUiinoppi rn i 
Groseen, pełeiene wzdłni granicy wojewódz­
twa poKoraki«£e w powiecie ostródskim. F«. 
wyisss ucnwsła rady ambasadorów nio prze­
widziała jodnsk objęcia tyca gmin erzez wła­
dza polskie natychmiast jak to mitła miej­
sce na terenach, przysnasych Poliae na prt- 
wym brzegu Wisły w okręgu kwidzyńskim, 
H|s dodero po ustaleniu ostateeznoj grania* 
przez k«®5*ję dzlisaitacyj .̂ą, co mogło prze- 
dageąś sprawę na długif micsiąae. Gdy o- 
pi«rsj*c się na »owjiss«j Irse w uahwalo 
rady ambasadorów, isąl uUmkoki zaprete- 
at-wał przeeiwke wydaoiu tyeh terytorjów 
* ‘alzow polskim, ministors-wo 8. Z. za po 
śreinict wem nsszej doleyr cji w Parsie wrzczp- 
ł# ak ĵę u rady ambasadorów w «3u uzu- 
P«l.ii®Rp« lej uehwtły z 15 sierpni* b, r, 
Akcja ta została uwieńczona pełnem powe- 
dzeiiem, gd ji w dnia 1 b. m. lekgicj. za­
komunikowano rtzolutąę rady ambasadorói.

pslecająeą rządowi niemieckiemu nainebmisi 
stówa wydanie władzom p*lakim powyiazego 
terytorjnm. Na skutek tej uobwały w dniu 
3t b. m. o goduiio 11 przed półudniomt j. 
w dniu ustalonym przez komisję delimita- 
eyjaą odbędzie się przejęcie w tych gminach 
władzy przez urzędy polskie,

Masie sprawy.
* Prezydent ministrów Witos wyjeehsl 

weroraj aa jednsdtiową inspekcję do Tczewa.
* Sekcja polityezno-prssow* D twa III 

Armi' donosi o szeregu nadutyć, jakich się 
dopuszczają zorganizowane przez litewską 
.bronę nsrsdową ws.hoinią oddziały party­
zanckie htewBkie, grssująos po wsiash i 
mlastecskseh Oddziały te tefroryzują bez­
bronną ludność polską, zabierają jej dobytek 
i m enie, mordują bezbronnych i dopuszczają 
się bezprawia. Ludność polska ze strafy ne­
utralnej, w której po wycofaniu re ularayeh 
edlziatów litewskich, pozostały drobniejsze 
baidy, domaga sie dostarczenia jej środków 
do samoobrony. Nie jest rzeczą wykluczoną 
te zdobędzie się ona no stanowczy krok 
w obronie swego mienia i iyeia.

* Zarząd kolei fitlandzku-h saiaiajował 
utworzenia związków kelei państw, lełąeyeh 
nad Bałtykiem. Z początku yrzyszłcg* bts 
siąaa toezyĆ się aa w tej skrawie kosft.r*a 
*ja, na ktirą Polska tei została zaproszona,

* Przyszły tydzień według projektu 
warszawskiej Bady  ̂miejskiej, będzie steświę 
eony Wilnu. W nieisialę albedzie się ura- 
saysta akadcmja w wielkiej ssli ratuszowej 
następnie przez cały tylzioń odbywać się 
będą odczyty w róiuyeh miejsc& h, poświe- 
oeae Wilnu. Wrsssaio w przyszłą niedzielę 
projektowany jezt elbrzymi wiec.

Pomoc dla inwalidów.
Celem przyjóeia z pomocą inwalidom 

wojennym wydało Ministerstwo B. P, podle­
głym s»bie • rzędem pelsceaie, by przy na­
dawaniu posad aodserców rzek, drełeików, 
lezereów rebót, magazynierów i etróiów 
uwzględniały w pierwszym rz.^zie inwali 
dów, o ile ich kalectwo nie jeat pmizkt iis 
de sumiennego wypełnienia ich obewi-zków 
słiłhewych.

Ietareaowani powinni zgłaszać się w 
urzędach technicznych peteioayeh najehtei 
ich mia sta zsmisszkania, w byłym zaberse 
recyjekim w biurach pewiatewycb in^ynie 
rów drogowych i w powiatewycb biurach 
dobudowy, gdzie otrzymają szczegółowe i 
formacje a w razfe braku odnośnych poetd, 
zoetaną zsrajaatrawani eel»m póiniejozego 
powołania na opróżniana miajssą,

Program Belgji.
Belgijski ministsr Tandery Ide wygło­

sił ma*ę, w której pewiedział, żs reformy 
spałeczas, przeprowadzone przez m d . ezea- 
czają trlko pregram miait®aky, Dalesom 
zadaniem rządu będzie zapewnić pierwszeń­
stwo prasy przed kapitałem i prsaprowsdzić 
socjalizację, Minister umówił nactspaie kws- 
stje wejskowe i powiedział, ie wabac rosbre- 
lenyeb Niemiec nio powinna ły ó  nadal 
uprawiaaa polityka zaczepna, BOgja patrz# 
b»je narodu cibrejoitge w tern. znaczeniu, 
aby każdy abywate! mrał swój karabin, by 
mća breniś własnej etezyzny. Wreszcie s»- 
tęzik Tanderyelde balszewizr.

Sytaaoja w Angyi.
Dba gmin przyjęła w drugiam czytaniu 

ustawę o wprowadzeniu ataau wyjątkowsge 
357 głosami przeciw §7.

toteuewienie te powzięto w związku 
% egślnam półcieniem kraju, któro się coraz 
pogarsza. Wiadomość, jakoby górnicy p^jj^li 
trmczasewy układ, są nieścisła i nie otrzy 
mają efiaj*«nv;e potwierdzenia.

W B-rmisgham i Maachaitor nastąpiły 
akcjo terroru za strony strajkujących. W Man­
chester utworzył się kom fet dla przeprawa- 
dzania rewizji pt demach prywatnych, by 
szukać nagrejnadzenych zapasów ływnośei 
Pelieja skazuje sę webeo wykroczeń bez­
silną. W niedzielę da M*n?hesteru nadeszło 
wojsko. W kilku dr.karaia«h londyńskich 
drukares depiiśńli się s»botsi*.

2Wtee i Morning fosi wyszły w sonie- 
działek z opóżuieniosa i w zmniejszonym 
forma cis,

Drugą sprawą zaostrzającą jeszcze aj- 
tua .<, jast se u bf nai trea m. Cork, który 
wywołil w Irłandji zgrozę i oburzenie, a w

kołach angielskich ebudsił niesmak de rządu 
p. Lloyda George’a który prowadzi walkę 
z kobietami i konającymi starcami.

Stąd jednak nie ustępuje ani na krok, 
W Irlandii szeny się terror, odbywają się 
brutalne rewizje domowe. Powsl ń-y irlandzcy 
rosną w siłę meralną. Pogrzeb bohaterskie­
go burmistrza stanie się jedną wklką mani- 
festaelą narodu, który na pierwszą wiado­
mość o jogo zgonie przywdział powszechną 
itłabe.

Zwłoki burmistrza m. Cork zsstsły wy­
stawione w katedrze Socihwark i zastaną 
pokropiono. Następnie trumna zostanie spro­
wadzona na dworzec. Zastęyca burmistrza 
m. Cork, 31 radców i 50 urzędników przy­
było do Londynu lelem wzięcia udziału w 
pogrzebie.

Ameryki eoras poważniej zajmuje sif 
sprawą IrDnfji. Na wiecach i sebr*ni*ch 
Amerykanie domagają się roztoczenia kon­
troli nad A lgi ją, wzięcia w obronę Irlaidji 
i ewentualnie wykluczenia Anglii z Ligi Na­
rodów. jako p ństwo które w XX, w, ma 
wszelkie cechy t franji i barbarzyństwa,

Ze świata.
— Komunikat fr«-st'wy gen. Wrangh 

z 19 i 30 b. m. donosi o uisiczeniu dywi­
zji kawaleryjskiej sowieckiej i o odrzuceniu 
nieprzyjaciela,

— W« -I f  ''ówiadezenia r*ą?u angiel­
ski «go Niamcy muszą zapłseiś 13 miljardów 
funtów w złoci® wyli 200 miljardów fran­
ków w zł*eie. Francja un otrzTnifć sa moay 
ntłaiu 53 prc. co wynosi 156 mMjardów- 
franków w złocia,

■= = Krassin pe sowrosie % Londynu uda 
się d- B-rlina w e?’u pedjęda rokowań z 
Niomeomi, Kamienia* zaś zastania wysłany 
do Cłrn.

Do Bsmbsju nalaszła wiadomość a 
zajęciu Buohary przez wojska sewieckia,

mm Wgsyitk o dzienniki pareskie oma­
wiają śmierć bornt strza miasta Gark i zs- 
zk 'czaią, ż« naDły uchylić m l i  przed czło- 
wiokim który ptświęeił łyeio za ideę naro­
dową. N ekióre dzionniki wyratają ebawę, 
to śmierć bnrmistrea » .  Cork jeszcza powię­
kszy trudneśei w jaki 'h s ę znajduje obaanie 
rząd angielski,

—- Dł SabasUpola przybiła francuska 
89;s;a wojskaws, na ez la której stei gen. 
Brsusseau i admirał Leyęsu.

K o w n o .
P. Georgoi BlencinÓ, znauy przyjaciel 

Pel*ki, aletą y e jej oprawę na ławr,eh 
«*ry”klej La Fictoire opowiada w Kurjerne 
Wartaambm  swa wrażenia z Kowna,

Trudae w y^ślić prłeiania bardziej 
malownicze i bardziej dla rozwoju miasta 
dtgodno, aniżeli to, w jakiem się znajduje 
Kowno. M asto ciągnie się wzdęci doliny 
Niemna, zamkniętej między dwoma zalosio- 
nemi wtgón*mi, któro dominują nad rzeką. 
I eta naraz jaden z p*górków obniża się na­
gło i elkrywa widok na drugą rzekę która 
łąezy swe wedy z wodami Niemaa. To wła­
śnie Wilja — jsk się wyraża obrazewe Po­
eta — która się rzuca w ramiena N emna, 
swago ko bsnka.

Można sebia bez trudu wyobrazić pię­
kny pert rzerzny, któryby się dał# zbodewaś 
w Kewn e przy siewie obu rzek, wybornie 
nadająsydi się do nawigacji w razie uske- 
teczaienia pewnych niezbędnych rebót regu­
lacyjnych między Grodnem a Kawnsm z je­
dnej strony i Wilnsm a Kownem z drugiej. 

Te zaniedbani® Niemna i Wilji szcza- 
gólnie mi się rzuca w aczy teraz właśnie, 
kiedy spoglądam na ich opadłe z powedu 
parującej se"sy w tym roku wody, Słońca 
błyszczy natarczywie bez przerwy na tle 
rezbłękitnienego nieba Oczywiście, nie mam 
racji usitariaó się na te, ctująo się szczęśli­
wym, ie mogę stąpać pe martwych liściach, 
zaśdolłjąeych owiana uilczanism śeisiki, 
w dolinie Mickiewicza, a pod wieczór powy­
żej Alekioty wpatrywać się w ozerwons da­
chy miasta, sa‘aae ostatnia,i premisniami 
zachodzącego sł«ńea.

Bia<e kow’ «f<he keścioły i do ty w ja- 
snyoh barwach atnyaane szcsególnia żywe 
odsinaią się ns tle reża ioh  dachów. Mia­
st® c»ł« wydaje i « wówczas j»kowymś ebra- 
z*m, bogato wysło-osym tns>tym o ścianę 
złotswydi liści i górująeym nad eienism 
ścielącym się powyżej rzeki.

Pewien podróżny, z którym pe°młim 
s:if w w g  ai**, zriediaiąe za mną miasto, 
tak się do mnie od awał:

sO« w łłt iw ie  lite* tkieso iw*t w Ko­
w nie? Ja tu w ’ dtę psprestu m u-to 'oayjskle®, 

N 88' ety jakie tu s* rsessyć. żs m<azto 
I mz wygląd, g«st, a swłtszcza „zapach* re- 
? syjski,



Nie mówiąc już o soborze, nadzonym 
w końcu głównego buiwru kowieńskiego, 
niby jskłd koivS«ii|' ki ,lń!t kunsztu cukier 
niczego, dziwni* złożony i pretensjonalny, 
sio oto dworzec szes«fi* i odrapany, eto 
strzszno bruki i trotuary, s oto zaniedbane 
pobrzeże tskiej pifkntj rzeki, w dodatku tsk 
ile zużytkowanej. Oói, nisds *ię zaprzeczyć, 
ie w tom wszyatkiem jest coś z owsgo zna 
nogo „porządku rosyjskiego*.

Ba, jest tsm jasisze inna osobliwość 
pochodzenia rosyjskiego — to jgzyk, ,N*e 
próbujcio ani z tym, ani z owym urzgdai 
kiom łub policjantem litewskim, nawet 
kupcem mówić po polsku; iaden z tych pa 
aew z wami się nie wda w polskie gawędy, 
Dlaczego? A poprostu dlatege, ie wydany 
został zakaz używania języka polskiego 
Większa cześć owych urzędników litewskich 
zna wprawdzie język pelski, jednakie na za 
pytania poiakie, odpowiada po rosyjsku. Zre 
sztą, ile jest wogólo widziany przez osoby 
urzędowe ten, kto się do uieh zwraca w ję 
zyku Miskiewioza i Syrokomli.

Jednaki i, ie to liczba Polaków w Ko 
wnie i w okolicach jest duia, a język peisk 
w powszcehnem uiyciu, więa wbrew ehęui 
rządu litewskiego, trzoba oy.o nazwy uiia 
ozu a ć równiei i w języku polskim. Tedy 
tabliczki uliczno nosz* nazwy w trzech języ 
kaeh: litewskim, polskim i iydowskim.

Nigizie tei na świacie ni# widziałam 
takiej obfitości szyldów i azyldzików hebraj­
skich, co tutaj, Ni# moina bas uśmiechu 
patrzeć ta  te napisy hebrajskie z imionami 
i nazwiskami, pmtłumaczouemi na litewskie, 
l jak? Proszę: z Mayera zrobił eię Mayera*, 
z Łewisona — Lewisonas, Goldas, bzapiras 
itd. Go, mile do ucha wpadają takie z iy 
dowsk* ?o litewsku przeinaczono dźwiękowe 
brzmienia?

Nawet polscy właściciele sklspów zmu- 
eseni są przyjmować tę szesególaą modę do­
czepiania do swoich nazwisk końcówek li 
tewBkich lub tei nazwiska całkiem na spo­
sób litewski przeksata eać. Więc Paszkowski 
prze ibraził się w Pasasukasa, Wojnicz atał 
się naraz Wojniciausem, nzymaaowaki — By 
manauskisem, a taki ks, Erupowiez, przy 
wódea Eiubu demokratów chrześcijańskich 
w sejmie kowieńskim, osobistość gwałtowna, 
całkiem nie ewengiełiezna, który nosił sobie 
uczciwe nazwisko polskie, zmienił je na Kro 
powie,usa, eo mu niby nadaje ‘pedantyczny 
ton profesora niemieckiego.

Niemieekuśc i niemczyzna podobają 
się inteligentom litewskim, wśród których 
większość wykształeenio swe skończyła w 
szkółkach ludowych Podziw i uwielbienie 
Niemiec są poniekąd obowiązkowe wśród 
oficerów i urzędników litewskich,

Wprawdzie przez pięć lat dosyć się 
nad litewskim nart dem nazaęcałi niemieccy 
okupanci, doayć gs narabowali, dosyćj go 
namęczyli, aie to nic —  była wojna. Teras 
wojny jut niema Zostało jednak po niej na 
Łitwia uwielbienie dla Niemców i chęć do 
ieh naśladowania,

Naprawdę, to ten wieśniak litewski, 
taki spokojny, cierpliwy, oględny, metody 
esny, bardzo się uaiLje do przejęcia pruskich 
metod uspołeczniająoycb. Pod tym względem 
naród polski stanowczo się różni od lite­
wskiego; z natury indywidualistyczny, nie 
nadaje się d« przejęcia ani zwyczaju, ani 
trybu iyńa i postępowania pruskiego,

Nie zapomui&jmy jednak, to Prusacy, 
ei prawdziwi, stanowią m ęsaaninę krwi lite­
wskiej i niemieckiej.

Jut tei jskowyś porządek pruski wpro­
wadzony został do litewskiej obsługi kolejo 
wej, a mówiono mi, ie regulamin poiicyjsy
i. organizacja włzds miejskich pmjmujo się 
przykładem i niemieckimi,

Nie byłbym zdziwiony, gdyby rząd li­
tewski, cheąe się kompletnie wyzwól ć z psd 
w ‘*ywów polskich (a czysięo to z gorliwo­
ścią, przepojoną nienawićtU), poddał cały 
swój naród wpływowi! niemieckiemu i zrobił 
z mego eoś grubego, twardego i mocnego, 
z ezembysię boisk* na ser jo musiała Uczyć, 

Przez bw o położenie geograficzne, kraj 
litewski jest prii ułutoidem Prus wschodnich; 
Kowns i Wiln# lezą na dragach tęga Drwng 
mch Osłon, któżj ma óoprortd^ ć rasę rne- 
miocką nad brzegi Dżwiny, gdzie od siedmiu 
wieków czy to w Bydze esy tei w D/natur 
gu ta rasa próbuje ugruntować swą potęgę,

— Gzy me obawiacie- się — zapytałem 
młodych oficerów litewskich — ażeby w |iy. 
niemiecki ni* siał się di* was niebezpiecznie 
dominującym ?

— My się niczego nie obawiamy! Prze- 
ciei my od sześciu wirków bronimy się prze­
ciw wynarodowienie; my tei nigdy nie do­
puścimy, aby uad nami Lrali górę ezy to 
Polacy, czy Niemcy.

Taka była odpowiedź.
Nigdy naprawdę ci .młodzi* oficerowie 

nie byli mi się wydali równie młodymi,
—■ C^gwZ wy Bię tek tej Polski oba 

wiaeio?
Jeden z nieb, spotkamy przeze m*ue 

w cukierni,, w któżtj nawiasem wtrącę, pię­
trzyły Bię tskie pirsmidy ciastek, ii gdyby 
ptbnć siastka wszystkich cucicret warsia-

aws ien, nie ułożyłby z nieb ani jednej rów­
nej tamtym, raczył mi Bię zwierzyć ze swych 
obaw,

— U wała pan — rzekł mi — gdybyś 
my byłi połączeni z Polską, tfystorezyięfey 
zdaniem mejom, dwedkestu lat, żeby w pa 
Bzym kra u zapomniano c języku litewskim 
i ieby prsyjęto paw««iehnie język polski 
Tego właśnie chcemy uniknąć I

— A p wiedz mi pan — ipytołem 
czy ta tak j-sat niezbędne z tej racji rzucać 
się od razu na Polaków, bić ich, męczyć, 
znieważać we wszelki możliwy sposób. Któi 
te chciałby zniewolić naa do pełąr-zeiia się 
z Polską wbrew was samych? A gdyby na 
wet ta uaja s Polską sostsła uęscezywistaio 
na, to czyżbyście doprawdy nie byli w n »  
inośei zn»loić sposohu zmorzenia do szsr? 
wania waszej naród weści? Gzy to kopieczse 
byście byli wrogami ścieki, jedynie dlatego, 
ieby rschawaó swój język, r. wyssą je i oby 
czaję i w«góla swoje narodowe oblicze? 
Będąc panami waszych szkół, ko Seiełew, 
waszoj administracji, pytam się: któżby to 
wsm zabronił utrzymać ieb charakter li­
tewski. Wydaje „  i się, ie jakoweś porożu 
mienie przyjacielskie .między waszem a Poł- 
skiem Faństwen. nie mogłoby przyŁ eść szko­
dy waszemu narodowemu charakterowi.

Aon, ten charakter narodowy 1 Wszę­
dzie go się chce tu utrzymać za wszelką 
eeaę. fr-eja  też przyznać, ie w takiam mie­
ście jak owo Kiutas (Kowno), gdzie większość 
mieszkańców stanowią Polacy i iydsi, biedni 
Litwini ze swoją litwiaizaoją za wiele mają 
do roboty.

Wysiłek litwinizaeyjny spostrzega się 
przedswssystkiem w księgarniach, gdzie Bię 
widzi przei bfitcśó mzłych klasycznych kaią 
teczek wydanych w języku litewskim. Got, 
przeeiei te od dwónJi lat, jak prifemowie 
litewscy zabrali się do robsty. Zdołali oni prze­
tłumacz ć, często bez' pozwolenia autorskie 
go, prace pisarzy polakicb, rosyjskich i uie- 
u. ecuieti. Bob#u me łada, bo to wszakże 
musieli stworzyć, ukuć całą **oc wyrazóu 
technicznych i terminów uaukowyeh, któ­
rych w ludowym ich języku byto ł>'as. Osi 
tei nubilj ma rynek koięgaiski tysiące mc 
łych podręczników do utytku w szkołach eie- 
meatarayoh i w *.r uazjach.

Bząd litewski nie zmusza dzieci ró- 
iuych narodowości, miesiksjąeych na podda- 
nem jego władzy torytorjum, do uczenia się 
w jęty ku litewskim, ziąd też widzimy w Ko­
wnie gimnazja polskie i Żydowskie. Ale gi­
mnazjum litewskie jist oczywiście więcej ia 
worjzowaE&, aniżeli. gmuazja innych naro­
dowości. Dlatego n. p. gimnazjum polskie 
noie być otwarto tylko w godzinach popo­
łudniowych, rano bowiem w tern gimnazjum 
muszą się uczyć dziewczęta polskie, dla któ. 
rych nie można było wyszukać innego loka 
iu szkolnego.

Ponieważ byłem ciekawy dowiedzieć 
się czegoś o organizacji oświaty i o stanie 
żywnościowym kraju litewskiego, gdzie obfi­
tość artykułów spożywczych (w porównaniu 

niedostatkiem panującym w Polsce) mocno 
mnie udorzyła, hdałem Bię do odpowiednich 
ministerjó w.

Zdziwił miie w nich niezwtkły ruch, 
taki jok przy przeprowadzce.

— Nio dziw się pan — powiedziano 
mi — od trzech dni przeprowadzamy Bię. 
Biąd przenosi się de Wilna!

Niswiue myśląs, zdecydowałem się u- 
ozynić to samo,

Lutów, 28 paidfdcnuka 1920,

Kalendarz.
Piątek,  39 października,
Bzy ta. kat,: Narcyza b.
Gr, kot,: Łanhyza m,
£'owi ińiki; JLtamslita,
Ws«hód słońca s godzinie 6 min. 46 

zashód słońca o godz, 5 min, 45 wieczór.
Temperatura • godzinie 12 w p«łudnie 

4 - 2 stopni.

Następujące powiaty dostępne są dla jj toczne już na ton sol, oddaje aa rzecz To

Generalny Delegat Bządu dr. 
Maiłmierz Gałecki wyjechał dziś rano 

towarzystwie prezesa dyrekcji kolei, do
Turki md titryjom, 
do Lwowa.

powióoi _zaś jutro rano

— Minister Wyznań Beligijnyeh i 
)świeeenlr Pnblleinego przyjmuje iutere- 

saatów codziennie w dni pot.izedtie od 
godziny 1—2 po południu, Bagatela 12.

— Prezydent miasta R eunam  wy 
jeidta dzisiaj ua dni kiLa w sprawach urzę­
dowych do Warszawy.

pnw.otu vładz cywilnych i luiiośc5
Krzemienice, Dobao, Włodzimierz Wo 

łyński, Łuck, Bówao, Kswsl, Brreść Lite 
WBki, Eobryń, Pińsk, Fruisn?, Wołkowysk, 
6łonim, Bar^newi<^>, Lida, Nowogróiek, 

Powrotewi ludności cywilnej na obsza 
rze powiatów Grodno, Lida, O izmiana ; 
Wilno ni# stawił Naczelne Do oódstno prze 
szkód, o ił# dopslnións będą lormalnośzi 
pasportowe.

— O J'jęte gmneby szkolne. Mini 
stcrstt7o Wyznań Beligijnyeh i Oświecania 
Publicznego wzywa dyrekcje wezyatkich 
szkół średnich, których lokale eą zajęta ebs 
cnie przez ezpitale wojskowe, aby o tern 
doniosły bczwłeuznie Ministerstwu, podając 
dokładnie, jaki szpital jest w danej szkole 
pomieizezony, czy szkoła jost zajęta w cało 
śd mz Espitai, i ilu chorych w nim prze 
bywa.

— Nieproszeni gośele: śnieg i mróz 
zawitali do nas. Nikt ich nie oozekiwa 
z chlebem i solą u progu, nikt nie pragną 
ich widoku, mimo to przybyli do Lwowa 
zagospodarowują się — jeśii pozory nio mylą— 
na dobre. Przedwczoraj pod wieczór zjawiły 
■ię pierwszo ich gońce, płatki śniegu poia- 
tywmły osiadając na kapeluszach' i czapkach, 
oraz- wierzchnich okryciach, ku radości dz;a 
twy a smutkowi rodziców, wiedzących aż 
nadto dobrae, jakie troski i kłopoty niesie 
z sobą zima wobec dzisiejszej drożyny — 
Ghyba dobrotliwe słońce wyjrzy jeszcze z za 
chmur i prz -pędzi -intruzów bodaj na ezas 
krótki i o góry i lasy,

— Sąd powiatowy w Hnsiatynie pod
jął 25 pażdzierniła napowrót czynności urzę­
dowe w Kopy czy ńeach.

— Grono rudnych miejskich i -b
w .tali Lwowa na posiedzeniu Wybrało Ko- 
mitel propagandy polskiej pożyczki presjo 
wej, mi&nowi-us pp. Ghajeaa, Dsoizaka, ks, 
Kiernika, Kuczyńskiego, dyr. Terenkoozego 

radcę mag, Maiaschera. Wybrany Komitet 
działalność swą rozpooznio w dniach naj 
bliższych.

— Studenci żydowscy jawili się wczo­
raj w dcputacji u rektora Uniwersytetu pref 
dr, Maoheka i przedłożyli mu postulaty aka­
demików ajonistysznych w sprawie dopuszcze­
nia do Btudjów na Uniwersytecie lwewakim. 
Ponieważ oznacza to uczynienie wyłomu w 
zarzidneniach, na mscy których dr studjów 
dopuszczeni eą tylko ci citudsnci, którzy uczy­
nili zadość służbie w wojsku, rekter oś wień­
czył, is sprawa ta będzie liebzwtn aała- 
twiona na platformie ogólnej.

— Sprnwa masowego wypieka ehle 
ba omawiana była onegdaj na senraniu pic 
narzy lwowskich. Winę składane na tom ps* 
siedzeniu aa różne -izyiiiki, a więc aa złą 
mąkę, czeladników, którzy biorą za wielkie 
deputaty chlebowe (do 1S bochenków uhłeba 
tygodniowo!) i cnlen ter puszczają na pasek 
etc. Uchwalono m. i, zakupywać zboże lub 
mąkę zagranicą w wolnym handlu i przez 
uczciwą konkurencję wypiekać zdrowy 
smieimy ehieb.

— Reewakaseja. Naczelne Dowództwo 
Wojsk Polskich rozkazem z 17 października 
1920 (ntsb gAWslny) Nr. 55.321/17 podaje:

— Grzywna. Bedaktor Baeceypoapolitej 
został skazany na grzywnę 10.000 Mk. za

iepr*editawienie do cenzury prewencyjnej 
artykułu,

— Nic nie pomogły artykuły całe 
pracy lwowskiej pmo.w uł i d.-in, stosowa­
nym przez pewną część naszego naucsyeisl 
stwa. widocznie nie mającego nic wspólnego 
i realnymi warunkami życia. Drożyzna’ sza 
sje w najlepsze, święcąc z dniem każdym 
większą orgią, a tymczasem dziatw.e k'.ie 
się dalej kupować bloki, forby, kredki, tisze, 
zesZyty polskie, rachunkowe, gramatyczne, 
geometryczne, geograficzne i t. p. choć ceny

szystkich tych przybsrów eskolnych Idą co­
raz wyiej ku rozpatzy rodziców. Tak samo 
ma się rzecz z książkami szkolnemi, żąda się 
wydań nowych, choć dawniejsze niczem się 
prawio nie różni od nowego i równio dobre 

cgłoby oddać usługi. Boduce dziatwy szkol­
nej apelują więc wobec tegs raz joszezo za 
aaszem pośrednictwem da powołanych czyn­
ników, by zechciały wsjść w ieh położenie i 
zmienić tę metodę postępowania.

— Uczestnicy I . Znło^l obrony Lwo­
wa w szkole im. B. Sionkiewieaa stawią się

piątek o godz, 7 wieczorem w Sokole II. 
ul. Kętrzyńskiego, guzie otrzymają szszego 
Iows informacje w sprawie rocznicy. Za B. 
N. I. Z. O, L, L. Nony, S, Bażyński, E. 
Szuster,

— Tow. Zagród dla Inwalidów. Ons- 
gdsj w południe w sali Towarzystwa wzaj, 
ubezp, w Krakowie odbyło się zwyczajne 
walne zgromsdzenio Tow, im. T, Kościuszki 
zagród dla po skich inwalidów. Po przyjęciu 
do wiadomości sprawozdania zarządu i ko­
misji rewizyjne!, przystąpiono do obrad nad 
zmianami Btatatu Podoiss dyskusji przybył 
gen. Haller, którego powitał przewodniczący 
M. Bey. Gen. Haller zawiadomił zobtanych, 
źe z funduszów, złożonych na jego ręce na 
a.mję oebotaiesą, dwa miljony u n i  sby-

warzystwa zagród dla inwalidów, Po dłuizzoj 
dyskusji, uchwalono zmienić statut w tya 
kierunku, ie c^onkicm założycielem Towa­
rzystwa mcie zostać elirodawea, który skła­
da jednorazowo 100 060 Mk., łub efiaruji 
SO m^rgór gruntu, zaś członkiem dożywotnim 
ofiarujący 10.000 Mk. lub 10 morgów.

— Uchwały Bndy Naczelnej P . P . 8.
Domnih Ludowy donosi: Bada Naszelaa 
P. P. S. powzięta następujące uchwały:

1, Bada Naezoiaa uznaje, źe rola rządu 
ksalicyjzogo zoatała już spełniona.

2, Bada Naezoiaa umajs, i# przyszły 
BtąJ powinien powstać aa pedstawio ' pro­
gramu sisrokioh reform.

S. Bada Nłozelaa nio przesądza swoge 
stanowiska wobec przyszłego Bządu aie >a- 
leca energiczną i samodziomą politykę r«ba> 
tnioią i poleca Contr, Kom. Ytyk. przygoto­
wanie odpowiedniego plann akcji.

— Czasowe zwinię&ie urzędu pozztp- 
wego, Z dniem Sl p&żćt:trans lPkO zwija 
<ię czasowo urząd posztowy Sichów, powiat 

Lwów. Z tego powodu przydziela się gminę 
Sichów z przys. Wielka, Pirogówka, Dropa 
sichowskc, gminę Kozisinizi z przys, Bilow- 
sko oraz gminę i obsz, Zw. Żubrza do mu., 
okręgu doręczeń Urzędu poezt. Kulparków 
zaś gminę i obsz. dw. Pasieki Zubrzyckie, 
gminę Krotoszyn z j rzys. Aleksandrówka i 
gmiaę Z/rawka do zam. okręgu doręczeń u- 
rzędn poczt. Dawidów.

— Przed sądem doraźnym w Krako­
wie stawał kapral 15 pp. Antoni Petkowski 
•skarżony o zbrodnie doierojl z frontu, kil­
kakrotnego napada rabunkowego oraz umiło­
wanego morderstwa. Obwiniony zostsł skaz* 
ny na śmierć. Wyrok wykonano.

— Uroczystości krakowskie. Prezy­
dent mia«ta Kraku w s jak* pnew*dnie*ąćj 
acmitetu uroczystego obchodu r*cza'cy dnia 
21 października wydał odezwę, w której wzy­
wa ludność miasta do udtułu w obchodzie 
lecznicy przypominając, źe Bada miasta Kra­
kowa puatanowila uznać dzień 21 paździer­
nika za krakowskie święto tradycyjne naro­
dowe, któro się corocznie obchodzić będzio 
według programu przypominającego wypadki 
historycznego dnia 21 października 1916.

— Uczta łotewska w W-rsrawie. 
W dniu rocznicy przybycia do Warszawy 
pierwszej misji iaądu łoiewskiegt, delegacja 
łotewska wydała śniadanie, w którem bra.l 
udział Prsmjsr WitoB i Wicepremjtr Daszyń* 
ski, Minister i|*raw zsj ranionych Saprehn, 
Wiceminister Dąbski, przodst- wieui. Ertó- 
iji i Fmlandji, posłowie sejmowi Buzek, 

Dębski i inni, Obecni podkreślili w Bweich 
mewach potrzebę ścisłej „en ten te eordiaie* 
między państwami bałtyekiemi a Polską, go 
zdaniom mówców, byłoby z pożyli mm » « -  
tylko dla rządów zaintermowany eh, ale we- 
góle d a Europy,

— Pierwsze Tow. Szkoły Ludowej 
na Orawie. Z Grawy donoszą nam, ź* po­
wstało tam pierwsza T. tB. L. w Jabłones, 
Towarzystwo, popierane przez miejscowe du 
chewisnstwo, rozwija żywo swoją dzisłrl- 
neść, iieząo już spor# członków wśród la- 
dneśei. Zarząd położył sobie za zadanie wy­
budować w Jabłonce „Dom ludswy*, [duc­
hy mieściły się wszystkie instytucje nare« 
dowe. Gdy jednak ufundowaąie tego ro- 
dza u zakładu wymaga znacznych kosztów, 
społeczeństwo nasze winne pozpieszyć z hoj­
nymi datkami na w j  buda wania tej,, tok wa­
żnej plaoćwki kar odo wej,

— Eksplozja. Wedle doniesienia dziefl- 
nina Petit Parisien z Cherhourga wydarzyła 
się na pokładzie parowsa La Irane., eksplo 
sja ketła, przyczem jedna osobz została ciężko 
raniona a 9 palaczy zostało zabitych. Eks­
plozji nastąpiła 150 mil od Hzyrz. Parowie i 
przybył do Gherbourga,

— Papierosy angielskie. Polsko- 
amerykański Komitet pomocy dztssiom (In­
spektorat rejenewy na wschodnią Mił«,ol* 
skę) we Lwowie, przy ul, Beurlarda 5 ,"na 
obecnie do dyspozycji znaczniejszą ilość pa- 
lierosów angielskich „Gold Flak#*, pierw­

szorzędnej jakośsi, bez ustników, którreb 
sprzedaż zastrzeżona jest wyłącznie dla koope­
ratyw, kousumów i zrzeszeń, oraz instytucji 
społecznych

Sprzedał odbywa się na podstawie zgło­
szenia pisemnego zapotnebowaaiz, kuia 
przedkładać należy w ternie biurze w godzi­
nach między 4-— 5 po południu, Gena wynosi 
" 50 Mk. za sztukę, loco magazyny wo Lwo­
wie, Zależnie od ilości zgłoszonych człon­
ków nastąpi przydział w stosunku od 50 dr 
200 papierosów na osobę.

— Polskie Towarzystwo polltecb' 
nieśne, W nf dnelę, dnia 21 październik* 
o godzinie 5 po południa odbędzie się nad- 
iwjciajae posiedzenie członków w eelu p« 
witania inżyniera Gabrjela Narutowioza, m ' 
nistrn robót publicznych, który weźmie 
diisl w zebraniu.



Dramat 5 akt. p. t. CÓRKA GRACZA
W y ś w ie t la n y  o b e c n ie  w  k in o te a tr z e  „K O P E R N IK *  (K o p e r n ik a  9 )
oprowadza widna w świat wyższej arystokracji, odsłaniając wszyst- 
Ki« sj»rąźyny nporczywcf walfct o utrzymanie »lą na itanow ltku. i
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~  Fundacja Bianka, Maglu trat król, 
8toł, Lwowa egf*sxs konkurs aa esta-
*J ;>reaaje pe 7 5 4  m arek d la  u b og ich  czela- 
dnikós? mmieśluiszyeh a fundacji imieiia 
Fraacfiska Blaak*, Pfemja te wylosowane 
b{dą 2 0  grudni* 1 9 2 0 ,  a chcący wsiąć udział 
W lesrrsaiu powinni wyksznć, te 1) #s u- 
todaeai w Grlieji lab W, K«. Kr-kewzk m 
i tam prsyaalsią, 2) wyznają leligjf weśług 
®brz*4ku nyKako-ormizńsko lub grecko-ka- 
tolickieg®; 2) są ubodzy i dobrych ebyesa 
jów; 4) są remuślnik-ai i czeladnikami i 
pracują we Lwowie; wreszcie, ie są uzdol­
nionymi do samoistnego prowadzania rze­
miosła,

— Uniwersytet ludowy im. A. Mi­
ckiewicz* mieści się obeeaie prsy ni. Ormań 
śkiej 2 11. p. schody I,

6tkret»rj*t, otwazty codziennie (a wy­
jątkiem medsiei i świąt) o i godz, 6—7 wie- 
eterem, uduela wszelkich informacji, przyj­
muj* wpisy członków.

— Wykład prof. dr. Groera. Dnia 
29 października w piątek o godzinie 4 od 
b jj .e się staraniem Polsko-Araorykińskisgo 
komitetu Pomocy Dsieciom w saii Ki niii 
Dziecięcej, prsy ni. Głowińskiego 5, wykład 
Specjalisty w pielęgnowania dneei, prof. dr. 
Franeieska Groera, p. t. .Żywienie dzieci". 
Wstęj bezphtny.

Ogół matek winien wykładem tym xa- 
mteresować się sicserse i snaleść się tłumnie 
*  sali wykładowej.

— Ordynacja adwokacka w b. daiei- 
" '° y  praskiej od dnia 1 sierpnia 1920 r. 
osowiąau^d — d0 nabycia w administra­
cji Dsiennika urzędowego Ministerstwa b, 
dzielnicy pruskiej w Posnaniu, — Cena 20 
marek.

Mepertnnr featrn  miejskiego.
Piątek, 29 pużdkarnika o godzinie 7 

? wieczór „Cygaaerja*, opera w 2 aktach,— 
Wysłęj. Ewy Didur.

Sobota, 20 października po południa 
» Halka*, opera w 3 aktach,

Sobota, 30 października wieczorem .Ma­
newry jesienne*, operatka.

Niedziela, 31 paźłziernsgo po południu 
•Noc w Wenecji*, epareska.

Niedziela, 31 paźesiernika wieeserem 
•Pocałunek Wojny* po r»s 5.

Poniedziałek, 1 listopada po poładniu 
•Królowa Jadwiga*, dramat historyczny, po 
Uz 6,

jj Poui«asi»JtcV, 1 listopada ^i-c-.orest 
.PaUstrsnt", operetka.

Wter.sk, 2 listopada wieczorem .Opo­
wieści Hoffmana*, opera, .

Prawa Państwa Polskiego.; Wydał 
prof, Władysław Leopold Jaworski. Zeszyt 
IV. Prawo agrarne (Od 1 lutearo 1918 do 
1 kwietnia 1920). — Kraków 1920. Nikła- 
dem Krskowskiej spółki wydawniczej. W 8°. 
Sir. 488.

- Zmiany dokonywujące r§  w dziedzinie 
organizaaji władz państwowych i samorządu 
utrudniają chwycenie momentu, który dj- 
-cąłby stałszy obraz odneśayeh stosunków, 
UdJto się to łatwiej osiągnąć w dziedzinie 
stosunków agrarny eh, dlatego zeszyt czwar­
ty, obejmujący prawo agrarne, okazuje się 
prze® trzecim mającym objąć przepisy o wspo­
mnianej już organizacji władz państwowych 
i samorządu.

Ztszyt kończy się regestrami: chrono­
logicznym i rzeczowym, które “ obok spisa 
rzeczy, ułatwią zorientowanie się w istnym 
>esie zebranych tutaj ustaw i rozporządzeń.

Dr. Harjan Kukieł. Podpułkownik 
ss.abw geAOł»»>i go. Ib i2—18L5 (.Dzieje 
wojska polskiego w dobie napoleońskie, t. U 
Warszawa, E. Wende i Spółka, — 8°. Sur. 
251 Z ośmiu planami i mapami).

Fe dwuletniej przerwie, wywołanej 
służbą autora w zmartwychwstałem wojsku 
polski m, pojawia się dragi tom nowego wy- 
d. ma te] książki w formie, w jakiej zimą 
w r, 1918 oddano go do druku.

W porównaniu z wydaniami pitrwsze- 
mi gruntowne*,* przetworzeniu uległy astę- 
py, tyczące się działań wojennych 1812 r.

Zapisując pojawienie się znakomitego 
dzielą, pozostawiamy na póisiej dokładne 
jego omówienie.

„Zdzisław44.

.Ukochanemu Swemu chłopcu — W dz 
Naczelny* — napis taki widniał na a*,arf*cn 
wiońca, niesionego przed trumną bohatera, 
spoczywającą na przybranej zielenią lawecie 
armatniej.

Napis mówił wiele, do podob ue za­
szczytnych wyróżnień nie prsywykliśmy, eheć 
tyle żałobnych kendnktow przesuń, <o się 
w ciągu ostatnich iat kilku -ilictmi L 1 owa, 
choć dźwięki marszów żałobnych oń i ją  się 
tak często o szare kamienice naszego grodu, 

Więc któż to był taki, co zdziałał ? 
Wszak krzyż .Yirtati Militari* i ten wie­

niec siec wy kły zwracały nwaga najobojętniej- 
sżego nawet gruboskórca, u którego cieka­
wość *attj}ewaó zwykła odmiennego rodtaju 
gł|Vsxs uesucfe.

Odprowadzaliśmy na dworzec kolejewy, 
skąd wymszyły dalej, by'spocząć na wieki 
w ziemi rodzinnej, pośmiertne szazątki b«ba< 
tera, który zasłużył zc wezeebmiar n» takie 
wyszczególnienie.

Zgasł w dniu 22 b. m, w ssuiitorjum 
Czerwonego Krzyża; umarł z ran edtiesio- 
nyeh w ost&taieh walkach u wachodmeh 
Rzeczypospolitej granie

Przeżył lat 25 zaledwie, a miał p m  
aebą olbrsjmią ilość waik i czynów boha­
terskich, domagających się gwałtownie utz- 
lente^anege pióra powieśdopisarzs, by je 
spopularyzował i naitępnym przekazał poko­
leniom.

Antoni Jzbłoń«k>, młedzieniec wyjątko­
wej prawości charakteru, żołnierz odznacza­
jący się nieustraczenośeią i olbrzymim ani­
muszom, staje u boku Naczelnika wówczas, 
gdy ten przed laty wezwał młodzież do 
czynu.

Sit nął do ay<«lu jsden z pierwszych; 
po sześńu latach walk, zawsze z przeważa­
jącym liczebnie wrogiem, pada jeden z ostat­
nich, w chwili, gdy już w Rydze podpisano 
rozejm a Polska wkroczyć mitła na pole 
strasy pokojowej, kersyatzjąe z usług, jakie 
joj oddal niezrównany polski żołnierz.

Nie danem mu byłw zużywać owoeów 
zwycięskich walk, w których i on tak nie­
poślednie położył zasługi, szozęiliwy, źe Bóg 
pozwolił mu bodaj oglądać zmartwychwstałą, 
wolną Ojczyznę.

Gdy przed wybuchem wojny auctrjacke- 
r syjskLj irzsba było pospieszyć de Króle­
stwa, by tam wzniecić ruch pizeciw najpo­
tężniejszemu z trzech zaborców i nie dopu­
ścić do mobilizacji w sąsiadujących z Galicją 
powistzch, należał Jabłoński do owych sis 
dum szaleńców, którzy pod dowództwem 
Beliny przekroczyli w pamiętnym dniu 2 
sierpni* 1914 roku kordon graniczny pod 
Krakowem.

Na mundury żołnierza polskiego nssią 
^nęli pslets, w słomie wozu ukryli broń 
i z s*roami, pełnemi nadziei, mijali stupy 
graniczne, wiedząc i  góry, eo ich czekało 
wr&sie nieudani* się ryzykownego przedstę 
wzięcia.

I Wypraw* powiodła się, wydała dobre 
rezultaty, * ś. p. Jabłoński nie zrzucił już 
swego munduru do ostatnich ch sil życia, 
Z aiłodzieńeaym sapałem szodł z jednegc 
boju w drugi, zzwsze nieustrasony, nie 
oszczędzający ani sił, ani młodego żyeia. 
CUą duszą oddał się walce o wolność pod 
roikaiami Kom ndanta Piłsudskiego.

Jak? żołnierz, z kolei podoficer i ofiser
I. pułku ułanów beliny, opiewanych w ca 
łaj Polsce w pieśni, co zabiegł* już i do 
dwerow wiejskich i pod kmiecą zabłądził* 
strzechę — ścier* się z wrogiem poa Ło­
dzią, Krz-wo?let*mi,Lowjiówki8n» nad N.dą 
pod Kurami I raeści* Litewskiego, na.błotach 
i w lasach wołyńskich.

Po rozbici* Legionów idzie porseznik 
,Zdz sław* — pod takim znano go w wjj- 
s*u p»eudonimem — wierny głoszonym ha­
słom, da Bensjminowa, głuchy na wszelkie 
podszepty i namowy, Zawieruch * Kstopado 
wa zaBtaje go na igronoinksajch studjrch 
w Krakowie, Ze ja rieci bas wahania — „ 
tom nikt nie mm praw* wątpić. Z dawnych 
Boliniaków organizuje szwadran ułanów i

spieszy tam, gida ieh szabel najwięcej byle 
potrzeba.

Jako dowódca szwadron*, póśniei 4y« 
wizjenn, bierz# udział w walce o Ptzemyśł 
i w tmsgaaiaeh się z Ukraińcami.
W kwietni* 1919 r«ku, jako zzstęyca de- 
wóday 11 pułku ułaaów, wyrusza na wyprs- 
wę wiUAską,

Ranny, spędza «x»s jakiś w sypltzli, 
toiem k-»ńcxy z»owu jsd-tu z pierwszych 

sscołę sztabu generalnego, by jo* w rendze 
m«jera stanąć *» froncie wołjń-kim, w szta­
bie ptn. Lł-owskicge, na odpowiedzi .-.lnem 
sttnowfsku szefa biura eperscyjnega.

Gdy lawina bolszewicka zalewała ziemie 
polskie, wrata ś. p. Jabłoński de swego 
dawnego pułki, do ukochanych ułanów, jako 
jego dowódca, Wykazał ta egromso zdolnośei 
otrat sgiezna, Kieastraszoną odwagę Kochany 
i szanowany przez swoich oficerów podko* 
mendaysh i żołnierzy, uderzał zawsze na 
wroga, pędząc w pierwszej linji i rozbijał 
w puch przeważające nawet siły . Aż wreizcis 
w walkach pod 8tarokoast*ntyno*c>m s* h  
r idł ciężko ranny. Osierocił rodziców i mło­
dą żtag, zapisując imię sw e je  na kartach 
dziejów odradzającej g ę Polski w riędne 
najbardziej dla Niej : usłużonych.

Żsszodł z zim do grobi niepospolity 
talent rojskowy, co podkreślił też w jęśrnem 
żołnierskiem przemówieniu pułkownik Wie­
niawa-Długoszowski, obwieszczając o nadaniu 
ś. p. Jabłońskiemu krzyża Firtuti militari.

—mro.—

Jfeozelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

Ruch pociągów we L w o w ii.
Na główny dworzeo przyohodzą:

ż  Krakowa 7-29, 7*55, 21-25.
.  Warszawy tpuez Przeworsk) 0*15. 

ze Stryja 7.25, 17,26, 16,49 (xo Szcssrca), 
z Sambora 7,00 10 55.
. Halicza 6.20, 21.55..
,  Rawy ruskiej 16.20 (z Warszawy) 7,29,
.  Jaworowa 8.55.
.  Bszuchewie 7.59, 17.25,

Z głównego dworoa odobodzą:
De Krakowa 7.40, 21.35, 38*10.

,  Warszawy (pm z Przeworsk) 30*10.
.  Btryja 7,45, 18.20, 12,25 (do Szezorea), 
.  Sambora 12.29, 22.29,
.  Halicza 9.25, 18,49,
.  Rawy ruskie) 8,19, (Warnawy) 21,#9.
.  Jaworowa 16.95.
.  Brzuchewic 6.92, 15,55,

Pociągi pospieszne oznaczone są cyfra­
mi tłusteau.

£* tę rabryk( UaCakey* a,« *icr*i eUfiamcaclalBemti

Zakład dw ntyatyanno-tw ohnlsany

FRANCISZEK CLASCAL
L w ó w , S yk n tu sk n  3 ,

Antoni Czeohow.

O p o w i e ś ć  nieznajoiiiojjo.

Przokład  ̂ rosyjskiego.)

(Uiąg dalszy),
Orłów zamyślił aię, kazał sobie podąć 

filiżankę horbaty i po ehwjli znów mówił 
b  swoim zwykłym uśmieszkiem ironicznym: 

— Współczesny człowiek kulturalny, 
bojący nawet na tzw, nuinrch, naprzjkiad 
^botmk francuski, wydaje dziennie na obiad 

aouj, na wino du obizda 6 sous i na 
kobietę 5 do 10 saus, a umysł swój i n«r- 
^7 csłkowlcie oddaje swaj pracy. Zeneida 
le«doró»na zaś oddaje miłości ni« son, ale 

swoją duszę, Przypuśćmy, ie jej to po- 
i cot wtsdy? Rozszijchz się i r.a- 

**ńio wołać, że ją zgubiłem i ze w życiu jej 
die %ięe»j już nie zoatało,
, —  Więc nic jej nie mów— rzekł Pie
**r«ki — aie poprostu wynajmij dla niej 
*8obnu mieszkania i koniec,

To się łatwo mówi...
Na chwilę zapadło milezanie.

g  - ~ • AUż ona nadzwyczaj miła — rzekł
^Ukusziin, — Ona jest rozkoszna. Takie ko 

wyobrażają soblo. że będą kochać za- 
W9*s i eddają się z patosem,
l  *- Trzeba jednak mieć głowę nu ksr 
w  ** przerwał Orłów, •« Trzeba myśleń

7) Wszelkie doświadezsnia, znane nam z po- 
jjtacznfgo żjcia i przeniesione do meziiczo- 
| pych romansów i dranuióir, jednogłośnie 
| stwierdzają, żc kaide eudzułćstwo u ludzi 
''porządnych nie trwa dłużej nad dwa, najwy- 
ż j  tizy lata,

Oma powinna o tern wiedzieć. 1 t;Łd 
w*zstkie te przeprowadzki, garnki i n-zdau- 
je wieczsiej zgody i mil ści — *ie są ni 
czom witeej, jak chęcią oszukania mnie i 
siebie. Ona jest raiła i rozkoszna — nie 
można temu zaprzeczyć. Ale ona przewró 
-iła do góry daem wóz mego życia. To’, co ja 
dotychczas uważałom za tirebiasgigłupatwo, 
ona każe mi postawić na poziomie powa­
żnego sagadniaaiz. Służę bałwanowi, któ­
rego nigdy nie uważałem za bogs,

Ona jest i miła i rozkoszna, a prze­
cież, gdy teraz wracam z biara do domu, 
mzm w głęoi daszy jakieś niepzzyjrmne 
aczucie, jak gdybym wiedział, ż« znajdę u 
ciebie jakiś nieład, naprzykład murarzy, któ 
isy rozebrali wszystkie piece i rozwieźli po 
aałem mojem mie»zkaiiiu kupy cegieł i wa- 
pi a, Słowem, za miłość oddaję już nie stu, 
aie część mego epoaoju i moich nerw^wj 
a to rzecz nadzwyczaj przykra,

— 1 ona nie słyszy tego niegodziw­
ca I — westchnął Kukuszkm, Drogi mej pa­
nie — zawołał z teatralną powagą — ja pa­
na uwolnię od ciężkiego obowiązku, jtkim 
jest miłość dla tego rozkosznego stworzenia! 
Uwiodę Zsicjdę Teoderównęl

— Proszę.,, rzękł niedbale Orłów,

Przez pół minuty słychać było tylko 
piskliwy śmiech Kukuszkins, który trząsł 
się na c*łm  eiele, wrenzc e przemówił;

— J* nie żartuję! N.e chciejcie tylko 
potem grać roli Otetl*!

Wszyscy zaczęli mówić o tem, jaki 
ten Kukiszkia niezmordowany w nawiązywa­
niu a osaaków miłosnych, jaki on ms wpływ 
tujgaetyczay n» kebiety, juki jest niebezpieczny 
dla mętów i że n& tzmtym świście czarci 
będą go przźyć na węglach zz jege życie 
rozpustne. On milczał, mrużył oczy, a kiedy 
wymieniano -inajaine damy, groził małym 
palcem — niepodobna przeciek zdrzdtać cu- 
dzysh tajemnic.

Orłów ntgle spojrzał na zegarek,
Geśiic zrozumieli i zaczęli zabierać się 

do wyjścia, Pamiętam, że Gruzin, oszołomio­
ny winem, ubierz! Bię nieskończenie długo. 
M&jąc wreszcie palto na sobie, podaiórł koł­
nierz i zaczął coś rozwlekle opowiadać. Wi­
dząc jednakże, że go nikt nie słucha, zarzu­
cił na plecy swój plad, który miał zap&ch 
pokoju dziecinnego i zmieszanym. bł*galayra 
głosem prosił mnie, b$m poszukał jego 
esapki,

— Grzesiu najmilejszy! Aniołku! — o- 
dezwał się błegalme — koch*»ie moje, po­
słuchaj mojej rady, pojedźmy za miasto.

— Jedźcie sami — j* aie mogę. Teraz 
jestem człowiekiem żonatym,

— AU i, ona dobra, ona się gniewać 
nit będzie. Dobry mój naczelnika, jedźmy! 
Prieślicsga pogoda, zamieć, mrozik..., Słowo

honoru, trzeba ci się otrząsnąć, bo i tak je­
steś nie w usposobieniu....

Orłów prseeiągnął się, ziewnął i popa­
trzył na Pieksrskingo,

— A ty p jedzietz? — zapytał.
— Nie wiem. Maże.
— Możeby sis napić, eo? No, dobric 

pojadę — oostanowił Orłów po chwili wa­
hania. — Poczekajcie, wezmę pieuiądze.

Poszedł do gabinetu, a za nim ^koła­
tał się Gruzin, włócząc za sobą pled. Za 
ehwilę obaj wrócili do przedpokoju, Pijany 
i bzrdze zaiowdony Gruzin, miął w dłoni 
banknot dziesięciorublowy.

— Jutr* się obliczymy — rzekł =» 
A ona dsbra, gniewać *ię nie będzie,,. Ona mo­
ją Lizę do chretu trzymała, Ja ją biodaą lu­
bię, Ach, drogi mój! — zaśmiał się nagle 
i głuwę przytknął^* pieaow Piekarskiego — 
Ad Piekaiski, duszyczko złota! Adrosatissi- 
mus, suchy, jak szczepka, a kobietki lubi — 
ho, bo!

— Dodaj jeszcze: tłuściutki i, — rzekł 
Orłów, wdziewając fuiro. — Ale, jedźmy jui 
ieby nas tak na progu nie zaskoczyła.

— Tieni pensando a me segrełamsntel — 
zaśpiewał Gruaia,

Wreszcie pojechali, Orłów nie nocował 
w demu i powróeił na drugi dzień na obiad,

(Oiąg dalszy nastąpi)



O G Ł O S Z f i i r i A U B Z ^ D O W E .

tamaite obw ieszczenia,
V

Pres, 32 512/20] (971© 2—S)
Obwi es z c z e n i e .

Sąd apelacyjny we Lwów ;e ogłasza ai- 
niniejszam i  j .  Frsndssek Dębicki, nota- 
rjuBz w Bóbrce, wskutek pmzwslcnego re­
skryptem Midsterstwa sTrawieiliwośc5 z daia 
9 czerwca 2020 L, 10161/20 przeniesieni* 
i - aa urią# noUrjuiiza w Płsemyślaarch 
a dafęm 31 październik* 1020 s urzędowania 
w Bóhrc* ustępu/e. a dnia 1 Ijystępsda 1920 
uriędowaaie w Przemyślanach obejmuje.

Lwów, 16 psidłiersdk® 1920,

Po t , 11800/20 (9718 2 - 2 )
Ob w ł e s s e z i a i e ,

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni­
niejsze®, ir  p. Tadsus? Nawrocki umiano- 
wzny reskryptem Ministerstwa sprawiedli­
wości s dnia 9 czerwca 1920 L 10461/20 
aatarjucsem w B*dziechowie, sieśył deia 12 
października 1920 przysięgę słuibową i może 
swój urząd objąć.

Lwów, daia 17 października 1920.

O. I, 159/20/L W sprawie Iwana Pi- 
tuły, iyna D-nyly, rolnika w Lowczycaeh, 
w sprawie toczącej się pm d sądem powia­
towym w Zydaesowie przeciw nieebjytej 
nusie spadkowej pe ś. p. Katarzynie z Pitn- 
lów 1 - t , Krcchtiak 2 - t  Saaima z Łiwczye 
ma być doręczony pozew z dnia 22 czerwca 
19X0 r. 1. cz, G. I. 159/10 który przezna­
czmy jest dla tejże maay. Dia powyższej 
masy spadkowej ustanawia się w eshs strze 
żenią jej praw, kuratora w osobie p, dr. Bar­
dacha, adwokata w Zyd »e.swie.

Te. ta kufatoi zastępować będzie maaę 
spadkową po ó. p. Katarzynie 2 - t. Seniora 
w rzeczonej sprawie na {ej ko-zt i niebez- 
•jeczeń-two dopóki on w sądzie się a-.e 
zgłosi 1 b ptłn mocuka nifi zamienne,

Sąd powiatowy, Oddział I,
Zydaazów, 23 czerwca 1920, (9715 2—2)

Piez. 21807/20 (9717 2 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e ,

Pąd apela yji "  we Lwowie ogłasza ni- 
abjszem, te p. Klw&.d F ssnacht zamiano­
wany reskryptem M n s t e r t a  sprawiedli­
wości z dnia 9 czerwca 1920 L. 10461/30 
: tir uszem w Brodach, złożył Inia 19 pa­

ździernika 19 0 przysięgę służbową i moie 
swój urząd objąć-

Lwów, daia 19 października 1920.

Z. <7/16, W sądzie powiatowym Od- 
•■Zi.a t III, w Oobromilu znajduje się w prze­
chowaniu pod poi. 12/16 księgi 1 « jeden 
obrus biały, który w styczniu 1916 przy re­
wizji przez ewc tsną i  n aria rję austrjacką 
w[ .i mu Fedka Kuszrja w Posadzie nowo 
mie skiej m ;dzy ian-mi rzeczami z rabunku 
w czasie inwazji ressyjskiej z r. 1914 po- 
ekodsącemi znałesiosio, Po myśli §§ 375 i 
276 p, k. wzywa się właściciela togo obrus*, 
aby ») przeciągu roku licząc od dnia ogło­
szenia tege edyktu w pi boi ach publicznych 
n zgłosił w tutejszym sądzie i s^sje prawo 
własności do tego ręezsrka wykazał, gdyż 
po ipły »it tego czasu obrus ten zostanie1 
tpreedany w drodze pnfeliszsej licytacji, 
s eena kuma zostanie wniesiona do kaBj 

i, rządowej,
Sąd powiatowy, Oddział III, 

Dobromil, dni* 12 października 1920, (9700)

G, IX. d) 126/20 (1), Przeciw Micha­
łowi To^atniokiemu, któróge m.ejses pobytu 
jest nieznane wniesiony zoBtał do sądu ok ę- 
gowego eynilnego we Lwowie przez Aato- 
hieąo Bergera pozew o wykreślenie prawa 
zastawu dla sumy 62 909 koron zpn. Na 
podstawie pozwą wyznaczoną została pierwsza 
aui encja na dziali 28 wr*tśn;» 1920'o  go­
dzina 9 w sali 28,. C slsia  strzeżenia praw 
pozwanego ustanawia się p. dr. Wróblewskiego 
adwokata we Lwswie, kuratorem,

Tenic kurator zastępować będzie iego 
n  rzeczonej Bprawie na jego koszt i aiebez- 
pieczeńj wo, dopóki en w sądzie się nie 
igłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy cyw., Oddz. IX,
Lwów, dn a 2 sierpnia 1920. (9755)

Cg. IX. d) 128/20. Przeciw Michałowi 
Towarnickiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane wniesiony został do sądu okręgo­
wego cywilnego we Lwowie przez Juljasa 
Wolusa pozew o wyfonśleaia prawa zastawu 
dla pumy 6?;^09 feor, zęn Na podstawie po- 
lwu wyinaesosą soutzłj pierwsza audjencja

na dJień 28 września 1920 o gedz, 9 w sali 
nr, 28 Gelem strzeienia praw pozwanego 
ustanawia się p. dr. Wróblewskiego, adwokata 
we Lwowie, kuratorem,

Tenie kurator zastępować będzie jego 
w rzecsoąej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
sgłoBi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział IX
Lwów, dnia 2 sierpnia 1920. (9756)

O g ł o s z e n i e .
Dr. Mechel Budorfer wpisany został 

na naszą listę adwokatów z siedzibą w Dro­
hobyczu. Dr. rawił Władysław Siajna, adwo­
kat w Drohobyczu, zgłosił zamiar przesiedle­
nia się do Lwowa.

Z wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 16 paiiziernika 192#, (9721)

Gg. 18 d) 124/20. Przeciw Michałowi 
Towarmckiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionymi!został do sądu okrę­
gowego cywilnego we Lwowie przez Ad ma 
Wojniska pczew o wykreślenie prawa zastawu 
dla sumy 63 900 koron zpn. Na podstawie 
pozwu wyzaaczoaą została pierwsza tudjen- 
eja aa 28 w iś n ia  1920 o gedz, 9 w sali 28 
Geiem etrzeieaia praw pozwanego ustanawia 
się p. dr. Wróblewskiego, adwokata we Lwo 
wie, kuratnrem.

Tenic kurator zastępować będzie jego 
w rzeczonej sprawie aa jego kojzt i niebaz- 
pieczeńitwo, dopóki on w sądzie Kię nie 
zgłosi lub pełnomocnika nio zamtaau e.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział IX.
Lwów, duia 2 sierpnia 1920. (9757)

Prez. 30618/20 (9805 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd apelacyjny we Lwewie cgłssza ni- 
niejszem, ir  p Stanisław Benińeki zamianę 
wany reskryptom Misiste atw» cprawiećli- 
weści z dnia 10 czerwca 1920 L. 10461/20 
notariuszem w Bełzie, złoiył dnia 5 ptżdsicr- 
a ka 1929 przysięgę sluibową i moie ur«ą« 
swój !>bjąć,

Lwów, dnia 5 października 1929,

Prez. 29995/20 (0800 1 -2 )
Obwi es z c z e n i e ,

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni- 
aiejszem. ie p. Al bander Keryzna Kokure- 
wicz zamianoiany r .:ryptem M-n»st*r twa 
sprawiedliwości z taia 9 eserwca 1920 r. 
L 1016 /10 n ttrjnszem u Tłumaczu złoiył 
dnia 29 września 1910; przysięgę slutbową 
i moie urząd awój objąć.

Lwów, duia 5 p»iduer.Bifca 1920.

Prez. 29595 20 (9808 1 -S )
Obwi es z  c « e n i e ,

Sąd apelacyjny we Lwewie of*asza ii*
siejszem, ie p. K»zim'e-z Sokol zamianowana 
reskryptem Ministerstwa spr*wi«dliw»ś«i 
z dnia 9 czerwca 1920 r, L 10461/20 aotv 
riusicm W Bodzanowie, złoiył dnsa 6 pa- 
idziernika 1920 przysięgę sluibową i moie 
iirzî d swój «t)jąć,

Lwów, duiis 5 październiku 1920,

Prez. 22.272/20 (9806 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd apelacyjny wc Lwowie ogłasza ni-
aiejszem, ie p Jan Wicwiórski, netarjusz 
w Bredaeh. wskutek przyzwolonego re­
skryptem Ministerstwa nsr&windliwości z 9 
czerwca 1920 L, 10161/20 przeniesienia go 
aa ursąd notariusza w Kołomyji z dniem 25 
p*idti»raika 1920 z urzędowania w Brt>d*ch 
ustępuje, a daia 1 listopada 1920 r. nrzędo 
ranie w Kołomyji obejmuje.

Lwów, dnia 15 pi idziernika 1920.

Prez, 27665 (9807 1 - 8 )
Obwieszczenie .

Sąd apelacyjny we Lwowie egłtssa ni- 
aiajsiem, ie p. Bronisław Filiyczak zamia­
nowany reskryptem Ministerstwa sprawi*d!i 
wośei z daia 9 zarwca 1920 L. 10461/20 
notariis^^JR w Dobieeku złoiył dnia 22 sier­
pnia 1020 przysięgę służbową i moie swój 
urząd objąć.

Lwów, dnis 0 wrreśnia 1020.

t a f e n r a a ,
L. 5909/1920 N (9721 2 - 3 )

K on k u r s .
Termin konkursu aa posady arokuratc r . 

przy sądzie okręgowym w Ozortkowie, w Stryju

i Kelomyji upływa z dniem 5 listopada 1920. 
Lwów, dnia 21 października 1920, 

Prokurator p ry  sądzie apelacyjnym.

L, 5907/1920 (9720 2— 3)
K o nku r s .

Termin konkursu na posady podproku­
ratorów okręgowych, a mianowicie dwie po­
sady w Frseiausch, jedna w Tarnopolu, je­
dna w Przemyślu i jedna we Lwowie upływa 
termin 10 listopada 1920,

Lwów, dnia I I  psździernika 1020,
Prokurator przy sądzie apelacyjnym.

L. 227/20 (0730 2 -3 )
K o n k u r s /

Celem obsadzenia posad Rotarj&lnyeh 
w Sanoku, Bukowska i Starej Soli ewentual­
nie innej wskutek prseaiesieii* w okręgu 
spelseji lwowskiej onróinić się ma;ącej, roz­
pisuje się konkurs. Kampeteuci mają wnieść 
należycie udokomentowane podania do nete- 
rjalnej Izby do dnia 15 lisic pada 1920.

Izba notarjalna.
Przemyśl, dnia 23 października 1920,

L. 8445/III (9796 1 - 2 )
O g ł o s z e n i e  konkur su ,

Celem nadania j osady stałego sługi 
szkolnego przy państwowe® seminarium as- 
uczyciemiem męskiem w Krośnie cgłasza 
Bada szkolna krajowa konkurs z terminem 
wnoszenia podań do końea grudnia 1920 r.

Do tej posady przywiązane jest uposa 
ienie po myśli ustawy z dsia 13 lipc* 1926, 
« łeaioipj w ar. 65 Dz. ust, B. P- z dsia 
31 lipea 1926 p«s, 429, a składające się 
i płacy zasadniczej z dodatku r-a wysługę lat 
i dodatku droiyźn<a3ogo i ewentualnie z woi 

micizkauia w kul nku ezktlarm,
Z posadą to Bą połączone wszelkie obo­

wiązki sługi ukoi*'go, a więc arleiyta ob- 
słaga sal *zk«l*ych, gabinetów, kaacelarji i 
sali kanferenay aej, utrzymanie perządku i 
czystości wewnątrz i zewnątrz ba dysku szkol­
nego, tudzież wn^stk e «zy«n ści z tszkłoęo 
etróia domowego, j.k  i wśszBuie taa-
terjału epałowego, palen:e w piecach, zamia­
tanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę ptsadę ma wykazać:
1. Znajomość języka v lekiego w-słowie i 

piśmie, którą udewodaić aaleiy priedło- 
ienem świadectwem szkolnom, ukcń 
czarnych przynajmniej dwu klas szkody 
powsiecknoj i własnoręczną próbą pisma

2. Uzdolnienie fizyczne do pełnienia obo­
wiązków sługi azkolneyo, wykazane 
świadectwem Dka za urzędowego,

3. N eprzekreczeny 45 rok iyra  w dowód 
czego przedłożyć nalały metrykę urodzin, 
Nadto nalfiy pTzedłoiyć:

1 & ii óectwo moralności i prawomyślao 
ści palitycsuej wystawiona prziz wła­
ściwą władzą o ila petent me pozo­
staje w słuibie publicznej.

2. Wszystkie świadectwa z dctycheziBO- 
wego zatrudnienia yetentc.
Podania zaopatrzone w powyższe deku- 

meata asleiy wnieść w ezea^zonym km inie 
do B»dy szkolnej krajowej na ręce dyrekcji 
seminarium, a jeieli ubiegający się pozostajo 
w ełuibte publicznej, sa pzómd&ictwpj swej 
przełażonej władzy. * dołączeniem wyibnej 
przez n ą opirji ełnibowej.

Zaznacza się, ie przy nadea u tej po­
sady będą mieć pierwszeństwo zwolnieni 
woiskawi Wojsk Polskich, którzy w tym cela 
mnszą de podania dołączyć odaeśne peświad- 
czpnte władzy wojskowej.

Bada szkolna krajowa,
Lwów, dnia 20 października 1920,

Ciejftacjfft,
E, 166/29. Dnia 25 listopada 1920 r. 

e godzinie 9 rano w biurze nr. 1 odbedaie 
się licytacja realności lwh. 88 gminy Ru­
dawka rymanowska, etaaoniąea parcelę bu­
dowlaną. Wartość asacnnkowa- WT®»ai 700 
marek. Nmiinin fferta wynoei 466 Mp. 
Warunki licytacji przejrzeć można w godzi­
nach urręłowych w biurze nr. 3,

Sąd powiatowy, Oddział VI,
Bymaaów, 10 października 1920, (9706)

S p a d l i  -
A. 619/26/6. Eiykt zw«łnją«y wierzy- 

cieh spadku. Sąd ?owiatTwy w Stawku wzyw* 
wsrysAish tych, którzy jako wierzyciele mają

pretensję do .spadku po kł. p. Natanie 8»re- 
eberze kupcu zmarłym dnia 29 kwietnia 1920 
w Smoku bez pozostawim a rozporządstinia 
ostatniej woli. sżaby w celu zgłoszenia i wy­
kazania swyrh urr naji zgłosili się do sądu 
w.dniu 25 listopada 1920 o godz. 10 przed 
południom, albo też na piśmie, ai do tego 
duia swe iądąnia wnieśli, w przie wnym bo- 
wr m razie, o iłeby nie przysługiwało im 
»rawo zastawu utracą wsselkis dalsze prawa 
do Bpadku, gdyby tenis przez wypłacenie 
ogłoszonych pretensji wyczerpany ze stał,

Sąd pewktowy, Oddział V.
Sa*ok, dnia 20 września 1920, (9705 2—3)

' l
A. V. 261/20/6. Edykt z wezwaniem 

dziedzica, kiórego pobyt iest niewiadomy, 
Sąd powiatowy b. I we Lwowie ogłasza, że 
duia 18 listopala 1919 r. wc Lwowie zmarł 
ś ,  p. Marjau Endnickt nie pozostaw.sją? roz 
porządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce prbyiu dsie-J 
dziców nie jest znane, przeto wzywa się, 

w/przeciągu jedaego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosili się w tutejszym sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w prteciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającyrasi się dzie­
dzicami i z ku atorem dr, Korytkę, adwokata 
we Lwowie, ustanowionym dla nieznanych 
dziedziców,-

Sąd powiatowy, S. I,, Oddział V,
Lwów, dma 30 cerwoa 1929. (9716 1—3)

A. 484/16/12. Edykt. Dnia 1 września 
1914 r. zmarła w Jansfawiu Chaja Beru- 
atein, có>k* Ma'kusa, bez pozostawienia res- 
porządzenia ostatniej w. li,

Ponieważ miejsce pobytn ustawowych 
dzieddeów Bozalii Bernstein i Dawida Bern­
steina, dzieci Jak/ -a, nie jest znane, przeto 
wzywa 8'ę icb, by w przeciągu rokn zgłosili 
się w tut. 3ądx.a i wnieśli deklarscj do 
spadku, g4yż w przeciwnym razie po upłrwie 
tefo • z su spadek przeprowadzony zostanie 
z dziedzicami zgłaszającymi się i ustanowio­
nym dla ni obecnych kuratorem dr. Wort- 
mi nam Ju.ju»zem, idu katem z Jarosławia.

Sąd .powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, deia 30 września 1920. (6702)

T. VI, 145/20/2 Zarządzenie umrrześia 
papierów wartościowych. Na wniosek D j- 
rek li budowy drag wodnych w Kraku? it 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego 
który wnioskodawcy miał zaginąć. Wzywa 
się posiadam* tego papieru, aby go w ciągu 
sześć u !» esięcy  od dnia ogłoszenia zarrądse- 
nia przedłożył temu sądewi; takie inni in­
teresowani mają zgłosić awoie zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd na pohowny yniosek po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy sa umo­
rzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Otek PeDkiej krajowej Kasy pożyczkowej 
Od*z ®ł w K<akowia z 1S marca 1920 Nr. 
81.572 na 19 900 Mk wystawiony i is u  
Dyr«keję badowy dróg wodnych w Krakowi*.

Sąf okręgowy cyw. Oddz, VI,
Kraków, dnia 1 lipca 1920. (8790)

T 582/20 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Grze­
gorza Butkiewicza podejmuje się postępowa­
nie, celem umorzenia wymienionych niżej 
papietow wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
pspierów.aby ja w ciągu 6 miesię y od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia płatności 
wierzytelności przedłożył temu Bądowi; takie 
inni interesowani maią zgłosić swoje za­
rzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci­
wnym uznałby sąd po upływie tego ter­
minu ta papiery wartośsiowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
siąieC ka wkładkowa gał, Kasy eszczędao- 

ści Nr. 52,159 na nazwisko Grzegorz* Bnt- 
kifewisi* i kwotę kor 1.000 01 i Nr. 57,249 
na nazwisko Grs gors Budkiewicz i kwotę 
sor 590 opiewających

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII,
Lvóz?, ćd a  26 czerwca 1920. (9741)

T. 150/20. (5), Zarządzenie umorzeni ̂  
papierów wartościt wych. Na wniosek Elro- 
ima Jungmaoa dejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, które miały wnioskoda­
wcy zaginąć; wzywa, się posiadacza tych pa* 
pierów, aby je w ciągu sześć aies ęey od



4<ua pierwszego ogłot enla zarządzenia przed- 
1('V |- temu sądowi, takie inni interesowani 

zgłosić swoje zarzuty przeeiw wnio- 
*kowi. W rasie przeciwnym uznałby sąd 

■ P° opływie tego terminu te papiery war­
tościowe za umorzne.
. , Osnaesenie napiwów wartościowych: 

zastawniczy G ii. Kasy oszczędności Nr 
0*90 na iuxw‘»ko Eframa łuugmana wy- 

\ |tawio»y stwierdzający dsk^naaie zastawu 
1 * pro l « u  Ztkładu kredytowej* yiemekisgo 
' J  Wieiuiu E » . I, B, 816# Nr. 79 ia  

*»0 kor, opiewający,
Sąd okręgowy cywilny, Odd . Tli,
Lwów, d ia 14 ligct 1980, (9669)

T, 1055/29 (2). Zarządzenie umorzenia 
9‘ Pierów wartościowych. Na wniosek Oze- 
s*zwa Bergera podejmuje się postępowanie 
telei umorzenia wymienionych _ niiej p»- 
Nerów wartościowych, które wnioskodawcy 
®*’*łj zagiaąć. Wzywa się posiadacza tych 
Ttpisrów, aby je w ciągu 6 miesięcy od 
Jhia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed 
'°tył temu sądowi; takie inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
Wnioskowi. W raziej przeciwnym uznałby 

po upływie tego terminu te papiery 
**1 :ościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych; 
k ią'oczka wktadcawa Banku kupieckiego 
Kisśiego we Lwowie Nr, 1606 wrd»*» na 
*toWigko Czesław Berger m  1480 Mkp. 
6* fen.

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII, 
Lwów, dnia 19 sierpnia 1980. (9658)

T, 85/80 (8). Eóykt. Na wniosek Urzę- 
"T gminnego w Bursa ty ni® wdraia się pe- 
rtlP winie celem amortyzacji n#*t;pującyeh 
J*ko«o p z»z wni#ske«awc| zgubionych 
Q*óeh ksiąieczek wkładkowych Stanisławę- 
*8*i»j ksay oszczędności Nr. 89 i 5 na imię 
“ jniaa ch zeioi5»t*ka w Bursztynie wysts- 
Ti»n a* kw#tg 2171 ker, 64 bal. epiewająca
* Nr 688s aa imię Fundusz cmentarny g » .
J n:szt»i ua kwotę 928 kor. 81 hal, tpie 
Tające.

Posiaiacza pewyiszycfc ksiąteezak «zy- 
Ta się przeto, aby zgłosił się ze ewojemi 
kawami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogło- 
**s«iia edyktu w „G zssie Lwowskiej* w 
^teciwnym bowiem rasie po upływie po- 
Kłzstego czasokresu książeczki te za nieWa 
^  uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Cddz, IV.
Stanisławów, 17 czerwca 1920, (9788)

E d y k t *
*  f tp r iw n th  m aasdM ^słi iM s r le g o

'  T. VI. 210/20 ;l )  Zarządzenie postę 
l»w»aią te cm uznania za zmarłego, Antoni 
®̂stu<jh syn Michała i rolnik z Nie

J*kewio małych powiat Bschnia, urodzony 
w r, 1893 przyózieleny w r, 1914 do 

l x pał ku pieth. 1 ko«sp, nie dije znaku 
*7ci* „g egidzie n ka 1914; pułk powyiszy 
Tieing o nim Ładnej wiadomości.

Gdy zatam meina przyjąć, źe zaistnieją 
* ąttmki uskwowego domniemania śmierci 
" m?śi § 1 ustawy z 81 marca 191S Dr„ u. 

Nr. 12?, przeto wdrria się na- prośbę 
•tfu Kestuch^wej postępowanie, celem ozna- 

; *** wymienionej śruby za zmarłą, a zarazem 
®8ł«szfc się wezwanie, aby udzieiiono wiało 
'• t*  e zaginionym sądowi.

Antoniego Kostucha wzywa się, aby sta- 
*)ł się przed podpisanym sadem, łub w inny 
!*' u-b dał znać e sobie. Pe dniu 1 maj- 
,*8l sąd na ponowny wniosek orzeknie ort a 
^Lsie o uznaniu .za zmarłego.

§%£ ekręgewy cywilny Odds, VI,
j  *l*kćw, 27 lipca 1920. (9400)

, ,  T. 48/20 (6), Zarządzenie pestępewania 
,i0t- uznania za zmarłego, Kazimierz Lach 

g *  Michał*, urodzony 26 lutege 1896 w 
Toicj U, iołniorz 10 s>p. w bitwie na fros- 
6 Włoskim w leoie 1918 zginął,

w Mdy zatem moiaa przyjąć, ta zaistnieją 
w,r®aki us&awewage stwierdzenia flmśer i 
lia* i  ® ustawy z 81 marca 1918 Nr, 
ch i z* u’ 8'» zarządza sif na wniosek Mi 
3 » a  Lacha pe^pewanie celon uznania wy- 
r i*Łionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła- 
ł ?  **9 wezwanie, aieby udrielene wiadome- 

0 saginitaym aądewi,
,, Kazimierza Lacha wzywa się, aby 
im. ?5's*d płaptsaaym sądem, lub w 
fią* *P*8Ób dał maó * eobiw Po bezskute 

wpływie sssściomi^sięczsego ozasokre-
*kieł« *Sijsaesi*il edyktu w „Gazeds Lucw- 
U p ! L >  M  m  p e n ó w *  i #reah< sieknie e s k -  

^  * e wniosku,
a ®ąd okręgowy, OdSzisł ¥.

22 lip r  1920, (9811 1 - 8 )

f , 562-20 (8). Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Semka Kiliby 
syna Andrija. Samek Kiliba syn Anddja, 
uredzeny 25 stycznia 1890 i samietskały w 
Załukwi Sp, Hdies, powełany ególuą mobi­
lizacją do .wojska austr. armji. edszedł na 
front rosyjski, destał się do niewoli resyi- 
ssiej, a *sk zeznał świadek Petre Melwid, 
saoberowsł na epidemiczną eherebę, odszoPł 
de szpitala w zimie 1919/20 we wsi Zibl 
kole Wapftiarki w Besji i  tam zmarł. Świa­
dek przy śmierci nie był, lecz na d ugi 
dzieł pe śmierci widział grób Semka K liby 
z tablicą, na Której jege imię i nazwisko 
byłe umieszczone.

Gdy wobec pewyiszege fset prawdepe- 
dobnem, ie Semko Kiliba penióśł śmierć, 
przeto na prośbę Pararki Kiltbz wdraia się 
postępo^rani^, celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby uwiad*mi»n‘ sąd, lub 
Hrynia Łaezka % Załskwi Sp. Halicz, i i  do 
dnia 6 lmego 1921 r. o zaginionym.

Po upływie powyiezego czasokresu i po 
przeprowadzeniu 1 po podjęciu dewodow bę­
dzie rozstrzygnięte o dewedzie zaszłej śsueroi.

Sąd ekręgewy, Oddział IV. 
Stanisławów, 18 sierpnia 1929, (9795)

T. 856/19 (8). WdroŁenie pestępewania 
celem udew^duenia śmisrei Pawła Byłrpał­
kę syna Iw^na Pawłe Pyłypeńke syn Iwena 
uredzony 7 maja 1876 i zamieszkały w Za 
łukwi Se. Halicz powołany ogólną mobiliza­
cją do 58 pp, auatr. a*mji edszedł w psie, 
a jak świadek Fed Głuszko zeznał w jsaisni 
19l4 widział Pawła Pyłypońke zupełnie mar­
twego leiąeego na peln.

Gdy wobee pewyiszege jest prawdeps- 
Śebaem, ie Pawłe Pyłypeiks psnićst śmierć, 
prsete na preśbę Tekli Pyłype^k# w Z»łu- 
kwi wdraia mę p*stępewan.e, eelem ndewe 
dnienia zaszłej śmierci ^cginiznegs. Wydaje 
cię przeto ogólne wezwanie, aby awiademione 
sąd nlbu kuratora Iwana Knyiasewskiege w 
Załukwi Spow. Halicz, ai do dnia 8 luteg* 
1^21 r, e zaginionym, Po upływie pewyisz*- 
go ozasokresa i pe przeprowadzeni! i pe pod­
jęciu dowodów będzie rozstrzygnięte e dowo­
dzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddiięł IV.
Stanisław*' », 27 lipaa 1929. (9794)

T, IV, 83/29 (2), Zzrsądzenie postępo­
wania cslem uznaniu za zmarłego, Wojciech 
Greń syn Józefa i Marji, urodzony w r. 1881 
w Juszczynie* pow. Żywiec, iokierz 16 p 
zaginął w bitwie pud Brennikum w r. 1914,

Gdy zatem przyjąć ntlsiy. ie zaehedzi 
ostawewe domniemanie a f  24 L, 2 ustawy 
cyw., przeto zarządza się na prośbę jego 
iony Marji peet9powanio, celem eznania 
za zmarłego, Wydaje się przeto ogólne we 
zwanie, aieby udzielono sądswi wsadomośs
0 pewyi wynueniewym. Weieiesha Sreni^ 
wzywa się, aky yr'.ed niżej wymienionym są 
dcm stawił e tę , lub w urny eposeb uwiado­
mił o swe* iyoin, 9ąd tntejeay na psnowną 
prośbę po dniu 8 marca 1921 rezstraygni. 
a uznanfa %a zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IY, 
Waiou.ce, 8 lipM ipgg. (9129;

T. 355/19 (8), Zarządzenie poetępewa- 
nia celem uznania za zmarłego, Michał L *j- 
zyk syn Andrija urodzony M marca 1279 i 
zamieszkały w Załugwi Bp. Halicz, powołany 
do 68 p f> -1 luą msbiluacją w r. 1914 ed­
szedł na front, destU się d» mc woli rosyj­
skiej, a jak świadek Stefan Słedaiam i Ny 
kvła Krasaij zeznali uacberował teaia na ty­
fus w jetisni 1918 i oddany zastał do szyi 
tala, Póiaiej świadkowie więcej go nie wi­
dzieli.

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie zachodzi 
ustawowe aerniemaaie z § 24 i 277 u, c.
1 ustawy z dnia Sl marca 1918 Nr. 128 
Dz, p. p., 1 izete zarządza się na wniosek 
Karoliny Buczko zzm Bejzyk w Załukwi Sp, 
Halicz postępowanie celem uznania za zmar­
łego zaginionego. Wydaje się jratt. ogólne 
wezwanie, aaeby umcelone aądewi lub p. dr. 
Sokalowi, adwokatowi w Halieiu, ktorege 
ustanawia się kurater®m i obrońcą węU* 
małżeńskiego, wiadomości o pewyi wymie­
nionym,

Michała Bejzyka wzywa się, aby stawił 
się prted podpisanym uąneut lub w inny 
sposób dał znać e aebie, Sąd tut, na pono­
wną preebę pe dniu 6 maja 1921 r, re* 
strzygnie e uznaniu za zmariege,

Sąd okręgowy, CMział IV,
Złoczów, 27 lipea 1929. (9798)

f ,  IV, 56/19 (8), Wdroie&ie postępo­
wania oel«m uznania za zmarłego Muhiła 
Ostsszawekiege. Michał Ostaszewski syn Ję­
drzeja z Czzjkt r j ,  lat 88 liczący, powołany 
w  ozasi# mebiLzacji w jr, 1914 do słuiby

weiekowej przy 17 p. obr. kraj, w Szeizo- 
wie, walczył następnie na froncie rosyjskim, 
gdzie z końeem listopada lub pmątkiem 
grudnia 1914 miał »oI*d* we wsi Szmtke- 
wice (b. Królestwie f  niskie*) trafiony kulą 
nieprzyjacielską.

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie saebedzt 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 24 
L, 1 net. eyw. i § 1 ces. rezp, z dnia 12 
paidzierrika 1914 Dz. p, p. Nr. * 7 G i § 2 
ustawy z dn. 81 miurca 1918 Dz. p, p, Nr. 
2ż8, pneto « i * » łu  się sa wnissek Ann? 
% Ssymańzkich 1° Hyjkewej 2° Ostaszewakiei 
p«s#tri6owaaie, selem nznanie wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem egł «za się we 
wanie, aby udsielei? wiadim»ici e zaginio­

nym sadowi lub panu adwokatowi dr, Tade­
uszowi Follnerewi — którego ustanawia się 
karatorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Michała Ostaszewskiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny stesób dał znać o sobie. Po dniu 20 
maja 1921 sąd na penowny wnietak orze­
knie ostatecznie e uznaniu za zmarłego.

|8ąd ekręgewy, Odtaziai. IV,
Tarłów, 17 grudnia 1919. (9565 1 - 8 )

T. V, 89/20 (8), Wdroionie postępo­
wania celem uznania za zmerłego. Mikełaj 
Simkę mąt Klementyny, .wstąpiwszy w sze­
regi wojskowe 90 pp, w sisrpnie 1914 reku 
brał udt i ł  w bitwie z Moskalami koło Kra­
kowa, gdzie miał ygiaąó od kuli nieprzyja­
cielskiej i ed września 1114 r, ślad e n,m 
wr-elki zaginął.

Gdy zatem przyjąć naleiy ie zaehedzi 
ustawowe ^mniemaaie ómierei z 1 1 usr.a 
wy z d, 81 marca 1918 Dz. p. p, Mr. 128 i 
129 prsete wdraia e>ę na prośbę Kleusaty- 
ny z Tudrynów Simko w Starom Mieście Sp. 
Leiajsk postępowanie, solem uznania wy­
mienionej ostby zazmerłą, a zarazem ogłasza 
aię wezwanie, aby udzielono wiadomości e za 
ginienym sąd. U , albo p. dr. Ds&eripńskie- 
m«, adwokatowi w Bzaszewie, którego ueta- 
nawia się kunterem, a zarazem ebreneą wę­
zła małieńekioge,

Mikołaja Simkę wzywa się, aby przed 
niiej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny spoaeb uwiadomił o swem iyeiu. Po 
dniu 12 stycznia 1920 roku sąd na penewmą 
prośbę orzeknie ostatecznie e uzronii za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV .5 * 
Rteizów, 12 czerw** 1929. (9479;

T. V. 5/20 (4). Zarządzenie foitępe- 
waa.it celem szn> ..s za zmarłego. Wawtzy- 
ii«c Paduoh urodzony 2 sie paia 1882 w 
Woli raniiswtkisj, mąi M -rjaany z Wików, 
będąc na francie jako ietaierz dostał aię w 
listopadzie 1914 r. da niewoli rosyjal ej w 
Aitraehtnie, gdzie ehorewał na piersi i 1915 
reka mtał umiztć i od tego n u t  nie naje 
wiadewoó-ti żadnej e sobie.

UJj zatem meina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki uatawowoge domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. 1 Mławy z 91 marca 1918 
Dz, p. p. Nr. 128, przeto wAraia się na 
presbę M .rjt» y z Wykćw Paluchowej w 
V9oii rsjuicnakiej postępowanie, celem uzna 
ma wymi*ni»n«j osoby aa zmarłą, a zarazom 
ogr!*ujza się wezwanie, aby adzislono wiads- 
modei e zaginionym sądowi lub p, dr, Czar­
nów], adwokatowi w Rzeszowie, którego 
Mtonawia się kuratorem, a zarazem ebreńeą 
węzła małienskioge,

Wawrzyńca Padueha wzywa eię, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem Inb w inny 
sposób dał znać e sobio. Pe dniu 21 sty­
cznia 1921 roku sąd na ponowny wniosek 
rozatnygnio o uznania u  zmarłego.

Sąd ekręgewy, Oddz, V.
Bseszów, 22 czerwca 1929, (9468)

T, 479/29 (2), Zarządzenia pes ^  Ta­
nia celem uznania za zmarłego, Władysław 
Siepokura ur. w r. 1*87 w Kuczowie pow. 
Kawa rusko, tamie prtyaaleiny i samie»zkv 
ly, jako isUierz 89 pp, ar»jt anstr., lioer ł̂ 
s ę w r, 1915 do niewoli rosyj*k>.el. Ostatnią 
wiadomo ić e sobie przysłał w jesieni w r. 
1915 z Irbit gub. Pormskiej, Od tego eiasu 
Jad po mm zaginął.

Motna zatem przyjąć, ii zajdą warunki 
ustawowego domniemaem śmierci pe mydli 
§ 24 L. 2 ust, ey«, Weboe togę na wnio­
sek Paiaszki z Harów Slepekurowej wdraia 
się psstępo wanie, eelorn n&nama wymienio­
nej osoby za zmarłą, oraz związku małień- 
nkiego zawartego na dniu 7 lnt«go 1911 za 
rozwiązanego. Wiadomości o zaginionym 
naiety udzielić sądowi albo adw, dr. Ludwi­
kowi Mehrerowi we Lwowie, którego ue;a- 
nawia s ę kuratorom i obrońcą węzła mał- 
ieńskiego.

Władysława SUpoLurę wzywa eię, aby 
się jawiła przed podpisanym sądem, o ile 
iyje, lub w uuy .posob dał znsó o sobie,

Sąd orzeknie Oftatecznie na Ponowny wife- 
sek pe dniu 81 stycznia 1920 o uznaniu sa
nnarłogs 1 o rotwiązeuiu węzła małieńskiego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VH.
Lwów. 19 ezerwea 1929. (9601)

T. 471/20 (8). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Iwan Ku' 
tny ur, w r. 18ś7 w Żzrawnikaeh i tamie 
zamieszkały rolnik, pedcttB mobilizacji po­
wołany do wejska de 80 pp„ brał erynny 
udział w wslkach asd Przomrślem i timze 
zaginął. Świadek Iwan Oleksów stwierdził 
ie zag nieny w paiózioraiku 1914 zachoro­
wał na chelsrę i prawdopodobnie zmarł.

Moina zatem przyjąć ii zajdą warunki 
nstawewege domniemania śmierci w myśl 
| 24 L. 2 a stawy oyw. Wobee togę na wnio­
sek E *y Kutna wdraia się postępowanie, ce­
lem uznania wymienionej osoby zn smuTłą, 
Windomeśei e zaginionym naleiy udzielić 
sądowi,

Iwana Kutnogo wzywa się, aby się ja­
wił przed podpisanym sądem, o ile iyje 
lub w inny sposób dał znać e sehie, Sąd 
•statecznie orzeknie na ponowny wniosek po 
dniu 81 Btyeznia 1921 » uznaniu za umarłego.

Sąd ekręgewy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 18 czerwca 1920, (9604)

T. VI, 228/20 (4). Zarządzenie postę­
powania eelem uzeania za zmarłego. F-»n- 
ciszka Szeleinik, eórka Stefana i Józefy z 
Baranów, ałuiąca z Krakowa, urodzona w r. 
1868 w Zelkowie pow, Kraków, według ze 
znsń Reginy Szeleinik w Krakowie, wyda 
lła  eię przed około 40 laty z Krakowa i 
miała powiedzieć, ie eię utopi z powodu złe- 
ge świudectwa ełuihowege; od tego ozasu 
nie daje mak”, iycia,

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie zachodu 
uetawowe domniemanie śmierci w myśl § 34 
L. 1 ustawy cjw,, przeto aa prośbę Ludwi­
ka SieleiniKa w Zelkowie wdraia się postę­
powanie. celem uznania wymienionej eseby 
za zmarłą, a zaraism ogłasza eię wezwanie, 
aby udzielono wiadomości e zagnionym są­
dowi,

Franciszkę Szeleinik wzywa się, rby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać e bol e. Po dnin 1 listo­
pada 1921 sąd na penewmy wniosek orze­
knie ostatecznie e uznaniu za marłego.

Sąd okręgowy eyw,, Oddział VI,
Kraków, 20 sierpnia 1929, (9419)

T. IV, 1/18 (4). Wdroienie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Na podsta­
wie * oświadczeń a zwierzchności gminnej w 
Olezynaed s 28 azerwoa 1919 i zaprzjeięie- 
ny-jh saznań świadków M.-ijanay, Piotra i 
Magdaleny Batkowskieh przjiąó naleiy za 
ulowod^i na, ie W&jcięeh B tkowski eyfe 
Józefa i Katarzyny urodzony 38 grudnia 1850 
wyemigrował $rzed 28 laty z gotiny Olszy­
ny da Ameryki i od te«o czasu nie ma o 
nim dotąd i«dnej wiadomości,

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie ćmi* rei z § 24 L, 2 
ust. cyw,, ,‘rzeto wdraia się na prośbę Ma­
gdaleny Bętkowskiej postępowanie, celom 
nznania za zmartogo. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby udzielono sąd«vri mb ku­
ratorowi p. aiwekatewi dr. L 1 pińskiemu w 
Jasie, wiadomości t pewyi wymienionym,

Wejeieeha Rutkowskiego wzywa eię, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy na 
ponowną preśbę pe dnin 16 grudnia 1920 r. 
rozstrzygnie e uznaniu za zmarłego,

ląd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 15 kwiotnia 1929. (9698 2—8)

T. 89/20 (5). Zarządzenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Józef Koba 
syn Błaieja i Ewy, urodziny w Budsłowieach 
19 lutego 1898 jase iiłn.erz 90 p. p, w bi- 
twio pod Kam enieą w Serhji 18 listopada 
1914 psiegł lub zaginął,

Gdy wobec tege jeit prawdopodobne,/ 
ie osoba wymień »ia per. osła śmierć, zarzą­
dza się na wniosek Walentegj Zaremby po­
stępowanie, ceiem udowednioaia jej śmierci, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aitby do 
6 mieaięoy od ogłonzenia w „Gazecie Lwow- 
skk*»j“ albo sądowi, albo », dr, Mausowi, 
adwokatowi w Pts®myślu którego ustanawia 
•ię kuratorem, udzielone wiadomości o za­
ginionym.

Po upływie powyiszegę terminu i po 
przeprowadzeniu d»wodów eąd etzeknie osta­
tecznie e wmoska,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 17 fipca 1929. (9427 S -8 )

T. IV. 22/19 (14), Zarządzenie postę­
powania celom nznania za zmarłego. Andrzej 
Auuszewski lat 84 liczący z Borewej pow.



s
Mielec, powołany do slutby wojskowej przy 
40 pp. w 8 ambrze j»ko łolnia^i pospolitego 
ruszenia. został Batrtępnie wygi » ?  wr 1918 
do Albsnji do T rawy, Według zaprzysięt? 
nych zeznań świadka Władysław Drozdow­
skiego, Audr e: Atuszewski w jakiś cz»i po 
przybyciu do Trawy zachorował na mularjs, 
ginie w szpitalu raial unsrzĄĆ, SteLrć An­
drzeja Aausz«~?skie^o ogłosi! wachmistrz 
słuibov.y przed froatem kompsaji, poczem

teg o  sam ego dala o d b y ł s ię  p og rzeb  jego , 
na ktńri została w ys lao  ilo ś ś  Indii,
m iędzy  k tórym i i św iadek  b »a l udzia ł w  tym  
.n g m b ie ,  B ó w o ie i  i  z#przysi< 4o * y  św ia d -k
Jęd rzej J~*ną*i>k zeznał, i ł  jak k olw iek  n ie
n ł es Fśc i Andrzeja Anuszewskiego, sły­

szał jadsak, jak przy kompznji. mówiono, **s 
A uazewski m ał nmmć w szpitalu ie po­
grzeb je^o miał sif odbyć, co mułu miejsce 
mnie; więcej w połowie wraeśiia 1918.

©dy zetem moie a przyjąć, ie istnieje 
warunki natawowegi, domniemani' ś- l irf i  
w myśl <j 24 utawy eyr. \ $ S* zifc z £1 
marca 1918 Dz, u. p. Sr. 128, przeto zarzą 
4 n  się na wniosek Kataryny An islamskiej) 
post( Mwcnie, eolem uznania wymienionej 
o.oby za zmarłą, a za razem wydaja rie we­
zwanie, .by sądowi luk p. Władyp- w>wi 
Mosecrowi, adwokatowi w Tarnowie, którego 
ustanawia s "  kuratorem, a zarazem obroń­

cą  w ęsła ji» &ł* a f “ik «go w iadom ości o  za fi 
niemym

Andresa liitesemeklngo wzywwsi.- rikr 
stawił si„ pi. J pndpiri^iyi i eądaw '«'» w i»  
«p eęw.^h HI zpać .  soki*. Po dniu W 
ar.aia 1921 r. Sąd ponowny i niosek roi* 
strzygnie ostateczni* o uznani*; za zmarłego

Sąd ok ręg ow y  O ddzia ł IV ,

T arnów , 19 styczn ia  1 9 2 0 , (9 5 8 2  2 - 4 1

O J f f l B S n S l f l Jk . P B T T A W E

C C L O S S E U M codziennie o godzinie 7 'S<1. Sensacja wszechświatowa! W Y ŚC IG I C Y K L IS T Ó W  W  FO* 
WEEWBZIJ 0 “C«mier i Brown Comp. Leona i Wllljr Claoson, -ownśei rjr.st.nsze. B A S  LOO, 
K W a i  aln-obwi FtJYIO BIF. Z E S I. *r2}ak-. M  BALU  M Żmtchówna, Hioba! cfea* 
Dąbrowska, Forębińska, B olski. W  niedmielię święta 54 p r z e d s t n w i e n i a  i godz. 4*tft 

i 7 -80 . — B.ie.y wezeŚM j do nabycia w sklfdtiu sapi-ru S. ti.d rjela, ni. L  »gjonćn 1. 8 .

O D  R O K U  I 8 H0  
IS T N IE J Ą C Y  
H A N C U

HERBATY i KAWY
Edmunda BUa herbatę dn giolsł.ą

Ruftwskitgo
p o l e c a

3 w najprzedmeiszysh gatunkach.

P o w i ę k s z e n ia ,  szkice, akw arele ,
pastele I. t. p. wykonuje

Z i k ł a d  „XI  H E R  A “
w e  L w o w ie ,  u l  ' t w a  d e k *  K,. 4 .

(bochna Akadamickiej i Zissorowiesa),

H U P I O W N I / .  d la  K O N 8 U M Ó W
Sp. z o g r . p or . Lw ów , u l. Rom aaowicza 11.  

ODDZIAŁ T O W A R Ó W  W ŁÓKN ISTYCH .
o t w » m  o d  10—1  1  o d  4 —6 .

Spr idaż detajliezns dla onób prywatnych bez ograniczeni* 
artykułów ł" ’ sinych i obuwia dla robotników,

Ł T s iJ ta s L s z e  ź s ró ć lł©  s r a k  ^ i p a a .

F l E O Z Ę O i E  !tauc?ult0W8.) m eta low e  w y

Warszawskie
Towarzystwu iibezpieczeń

BYTOWAIKi
L W Ó W

SykutwWs; 19

k on u je  po n a jta ń szy ch  ce n k o h

m  w e m
8  Dsnt/sta dr. Uwandowsiri ord. od 9 6 pl. 

Halicki 7 II /p a
K ap elasze  d la  P a ń  i hnó i
ostatniej k roacji w najlepszych gatunkach po cenach

Kapeluszyfabrycznych poleca Pierw sza K raj. Fabryka
Rudolfa Neuwelta

we Lw ówl.i, n i. Balonowa 1 .8  (przystanek tramwaj Hft). 
Przerabia i farbuje wszelkie kapelusze n a ja ta r a n n le f  

n a  n a in e ir s s e  l> s o n y .

k o n k u r s .

W Z ak ła dzie  s ie r ó t  i u b og ich  F u ndacji S ta - 
n is łs w a  h r. S k a rb k a  w  D roh ow yźu , j e s t  do  
o b s a d z e n i  p o s a d a  D yrek tora  Z ak ładu  z p o b o ­
ram i w ed łu g  u m ow y z w cln e m  m ieszk an iem , 
opa łem  i św ia tłem .

P o ta n ia , k tó re  w n o s ić  n a ieźy  n a jp óźn ie j do 
15 lis to p a d a  1 9 2 0  w  K u ratorj! F u ndacji (L w ó w  
G m aoh S k a rb k o w sk i) z a w ie r a ć  m ają  d o ty c h c z a ­
s o w y  b ieg  ży c ia  k an dydata  w ra z  z św ia d e ctw a  ml.

P ie rw sz e ń s tw o  m oją  w y k a zu ją cy  s ię  k w a­
lifik ac ją  p e d a g o g iczn ą  tu dzież  prak tyk ą  Odbytą 
w  kierunku podobnym  Z ak ładem .

. . . . . . . k . . . . . . . . . | . | . a  i i i i i i i i i i i i s s u
CM K R Y  I CZEK O LAD Y ■

najtaniej do nabycia hurtow nie i  detajllcznie ■ 
w  lw ow skich  domach cukrow ych J

«J . B .  J P . J A U C £ £  w e L w o w ie  ■
G ł ó w n y  s k ł a d  p r z y  u l .  L «  g j o n ó w  3 9  m 
F i l i e :  A k a d e m ic k a  2 6 ,  H a l i c l  a 9 ,  L e o n a  ■ 

S a p ie h y  17. -  BOK ZAŁOŻENIA 1900. ■
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  . . | .| .8 . . . . . . . . . . . . . . . .

Jedyna fachowa szkoła 
n a j m a dra ? ej szych  ta ń ców

J j- lN A  S 2 i* Iz € E  T E R A
P rzyjm uje zapisy o każdej porze — R y n e k  4 0 ,  X. p .

Obwieszczenie.
Na Walnym tgr*n«li60ii

sm ółki: K .-rciesi>ołory , J rem  J « m n  Soółlta 
Z ogr, por. o d ';y t  m  w e L w ow ie  dn ia  0  p e d e le ?  
nile* 1 9 20  nrhw aJon* ronw iss n ie  i l km dacię 
S p ółk i i x tm ian ow ano 1 kB ?d?‘ 0 '®!Ri i a i  A rn o ld a  
E o 1.:s :b e r a  ćo ty  h c ja so w e g o  zaw iadow cę S p ó łk i 
i ik i  W it  M a Jak!m o*?»'i«£f<  ss^ ia d o w cą  T ow a- 
n y s tw a  Odfe-idowy w e L ^ c;w ie ,

W iersycisU  sp; łki w ^ y^ a  *5ę n ls i^ s z ' ’ **, 
aby  r ę  w ła ś n i  d ?  U H fjd ito r ćw  (L w ó w , ni, Aka­
dem icka 2 8 ) i podali wrsM kość sw o ich  prp lensii 
j ich tytuł.

f

s p .  t  v r.
Z a ło ż o n e  w  1 8 7 0  rO U u

W a r s z a w a ,  J r s n a  1* 4 .
(we i 'Yasnj m gmachu).

Oddziały wzglgdnie reprezentacje we Lwo­
wie, Krakowie, Łodzi, Poznaniu Gdaf iku 

i Wilni*.
Zastępstwo w Ie w *J o rk n .

T o w a r z y s tw o  przyjm u je u b ezp icozen la  
o d .  o g n i a ,  

o d  k r a d z i e ż y ,  
t r a n s p o r t ó w .  

Tow arzystw o poalada pierw szorzędne 
sjosankl reag*kuracj j « e  ż  nąj po w ażniej­
sze mi Towarzyst * m i zagraLlczneni. 

D yrekcja oddziału we Lw owie 
n i. ZybPkiewiazfl l i .

Łącznie z 1 Tr t zairakiem Towarzystwem 
Ubezpieczeń p ra cu ją :

P o ł a k i e  T o w a r z y s t w a

Asekuracyjne i Raasefturacyir.i
^ A T E I A “  g p . A fec.

któr* prowadzi dział] uonpi«ez*^ :
1. od wypadków,

2 . od odpowiedzialności cyw.
3 . od skutków przerwy rochn  
przedsiębiorstwu z powodu

poiarn (chómAge).

T, warzy:! iituiiuzui ni źycit
„ V A R S O V I A "  S p .  A k c .

i
które zawiera ubtipiroienia na y  ie wev*l- 

feie-ł rodseju.
Biura D yrek cji Tow arzystw : W aru aw a, 
Jasna 4 D yrekcja addzlaln Towarzybtira
„P a tr li.“  J Io w . „V ar»orla“  we L w ow ie, 

ni. Zybiik iew leza 15.
Ajentury we wecyetHeh miaetaeh Bzeezypo- 

epolitej Polikiej.

Obwieszczenie.
N a n a d zw jcta jn em  W cin a m  s jm  jnadseniu  

Smółki d rx«w n «i fira* wB u *u Iee“ i BT<-?fR jw8tw o 
o d b a d ow y 11 S p ó łk i z o g r  por., • d V ę tm  w e L w o ­
wie dnia 2 pał‘ sernik.* 1920 u ch w alon o m w l ą -  
tanie i  li^ w id a ę if sp ó łk i l ssm isn o w sn o  lik «  id&- 
teranti d o ty a h c ia scw y ch  za w ia d sw có  ^ i i i  A r e o l  
da K  1 . eh  ;r* i p . K a r o h  Q  o sk iego .

Wiarsycieli Spółki wzywa się aiuejnem, 
by s!ę sgrł ŝiii do likwidatorów (Lwów, »L, Aka­

demicka 23j i podali wysokość swoieh pretensji 
i ich tztnł.

Obwieszczenie.
Na nadswvczwaom WaI 9«» igr radzeniu 

Towaraystws Odbodewy' Sj»óiłk5 z ogr. psr edky- 
w« Lwowie daia 0 psid*i ir  1920 rokc 

■ chwalono rszwią-JiNm i likwidację Spółki i sa 
wianowano likr iliterami drtyah ss.owycb zawia­
dowców pp, i-i. Arnolda F l*3*h >ra i ~W tołda 
Jakimowakiego,

^ierzie^li Spójiri wsywa eię niaiejszsM, 
<>by s ę żgłosiii do hkwidftorów (Lwów Akade­
micka 21) i podali wysokość swoich pretensji 
i ich tytuł.

K ole j lok n ln a  B ela .yn  h o ło m y ja -S te fa n ó w k a .
€  g ł o M . e n i e .

Na mocy nohw-ty XXI. zuyezajnego Walnego Zg.o- 
madzenia akojt nari-iezy z dnia 11 wizetnia 1920 w/piaoaó 
będzie Towarzystwo akeyjne Delatyn-Kołomyjk-c)tef»nówka 
pooząwezy od 1 listopada 1920.

1) za — opiewający na dywidendę za rok obi aehnn- 
L owy 1918 a pl >tny w dniu 1 wrzeinlt 1919 kupon Nr. 19 
akcji zakładowych I. emisjL

2) za — opiewający na dywidendę za rok obrachun­
kowy 1918 a płatry w dniu 1 wrzeinu > 1919 kupca Nr, 13 
akeji zakładowych po 16 K ezeenaieie koron.

Dywidendg wypłaci się tylko na? kupony następują­
cych akeji:

al akcje zakładowe 1 emisji Nr. 665—1328, 1418— 
15*5, 20ćl!—2610- 3275- 3740, 6451— 680*.

b) akcje zak?acowe II. emisji: Nr. 7513—771W.
Na podstawie reskryptu Minists-stwakdei żelaznyeh 

z dn. 27 marsa 19** L, 1978 VII witrz~nuje sif wypłatę 
dywidendy na kupony ed akeji Nr. 1—604, 1329—1417, 
15*6 S057, 2011—3274, 8741—6450, 6601—7512, do wza­
jemnego obrauhunkn z b, Austrją.

Wypłata powyższej dywidendy nastąpi dnia 1 listo­
pada 1920 w Bi lkn krajowym Królestw: Ótalicji i Loro- 
merji z Wielkiem K«. Krakowskiem w« Lwowie lub fllji 
tegoż Banku w Krakowie.

Lwów, dnia 20 deździernika 1920 
Bada Zawiadewcza 

K oie jl lokalnej D elatye-K ołom yjz-Stefanów ka.

X V I I  B)' D epartam ent Magistratu.

K o m t a k k a t .
Mii*8s»ftńcy, którzy mimo t:zrkrotn*go ogło- 

zzcąia nie zalesili m 5 pc odbiór kart węglowych 
w pnspie&r' jut terminie n gą to i fkuterzłiić ie* 
datków* w go&z? - - h »ned :voł< dniowych między 
odziną 8 a l-az> wTITIL B Dftpzrt* mensie Ma- 

fietrńba (ul, P irkwh, L. 11 I, piętro) w reetp- 
pająeym por ąJku:

m ieat^ rń  iy dz ie ln icy  IV  te j w  d b ia ch  saS, 
29  i  20  p zżd zie im ifa  1 9 2 '  r.

mietzkańc' dtieiniay VI tej w dniach 2, 2 
i 4 listopada 1920 r.

• n ies-kzń of d z ie ln icy  I I I  c i i j  w  dn lseh  5 , 0 
i  8  littopada  1 9 20  r.

miazek ?ńcy dsiclnioy V-tej w d»i*ch 9 i 10 
iist kpuda. 1020 r

' aaiesi^ańc p dzielnicy II fiej w dniach 11 i 
12 h«t*n,id* 1929 r,

miea k ń„r dzielnicy I-azej w dniach 13 115 
tiatoppda 1929 r.

K<rty wydawane ^fdL za ekrsnicm l«g’tj- 
«zoji spoiy tczej.

Z r n  : i wzywa się m5eezkańcćw, b; wemli- 
« n  («te-psi“ trzymali się śziśle wył*j rzanero- 

ttfgo porzr,aRa,

Obwieszczenie.
Na nzdz^yczijatriu Wzis^m zgromadzeai* 

Spółki z egraa. p*r, BPud«!ec“ wr, Lwowi- nsi|»y. 
tan we Lwewia dnia 0 p a ilim n k - 19f0 r ku 
uehwaloao razwiązanie i likwidację Spółki i j*. 
mi*irłiWrn» likwidatorami iotycbcsasowego szwia- 
dowes ». Karola Drodh- e*;̂  i dr. Oiesłan a Nie- 
dnszjńskisgo adwokata we Lwof i?,

Wiwrłyeifcli spółki wzywa ?ię tsinie?sz«m, 
aby się zgłsaiU do ilkwidat? «ó t  (L wów, Ak de- 
m t ja  22) i podali w” B: kość w uch pretensji 
i ich tytuł,

99 K A L K A « 6

I W j

P ie rw sz a  G alie. F abryka P ap ieru  C h em iczn ego  
L w ó w , K r a a ic h j ' e h  1 8 .

„K a r b o n "  kalka d o  m aszyn ,
„ ln d y g o “  kalka d o  o łó w k a ,
„T a ś m y  d ć  m aszyn  p łs a r s k b h "
„P a p ie r  w o s k o w y  d e  a p a r a tó w  p ła sk ich  i r o ­

ta c y jn y c h "
„F a rb y  d o  cy k ło s ty ii I g a z y "
„ P a p j  c e re z y n o w y  do  o p tk o w y w a n la  a r ty ­

ku łów  a p te c z n y m , cuk ierk ów * m ydeł t o a le ­
t o w y c h "  i t. j .

Sprzedaż hurtow na i  dętnjliczna.

e, męekle i 4iii 
c iu *  kapelusze, hurfec, 

wsi* i csęieiowo, star* pr*** 
rabiaw i maj bo wsi* f  hp*1

i e r s j r i z i i k i  i  trr. aem 
Plerweaej puowaj fabsjw 
.Ts,w kapeln asików, ektand 
na Lwów, l o ^ l e l i *  8,  t;m*™ 
irkir fck̂ JsielrnipSiB!!

* «

A utomobil ciężarowy 5 to­
nowy okazyjnie do epr»«' 

dania „PILOT“ Lwów, ub« 
Batorego 4.

—

TiKetor Dieslą nowy 90 kont 
■NI «ras kilka benzynowych, 
gazowych i ropnych poi1'® 
„PILOT", Lwów, Baterego 4
S kład kom isow y, Koper* 

nika 22. Knpnje wizeh 
k le  przedm ioty po najw j^' 
szych cenach.

Ftracow nla  f n k l e n  daW* 
Y  skieh J u lii W e so .ffł '*  
Fochamowrtdego 1.  P II . P
Wykonąje suknie, kostjrjsf 
płaszcz*, podług najnowszyo* 
suraalL Przyjmuje przeróbki 
Geny bardzo przystępne.

18
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T T - n p u j o  i  s p r z e d a j e  m e b l *
używane w każdym sta* 

nie. Stolarz, Lelewela 6. 
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